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. Przeszło pi 


w Warszawie. 


Warszawa, 9. 9. (tel. wł.) W niedzielę 
wyborczą w Warszawie od wczesnego 
ranka lał deszcz bez litości. Około godz. 

` 9-tej rano, a więc przed rozpoczęciem 
| głosowania wyjrzało piękne słońce, ale 
| 


| 
Nastroje wyborcze 


tylko na chwilę. Cały dzień był wietrz- 


g ny i zimny z przelotnemi dđeszczami. 
N) Wogóle było bardzo ponuro i nieprzy- 
Ba * jemnie. Nastroju tego nie mogły przeła- 
mać orkiestry, pocztowców, kolejowców 
NI itd itd., które już w rannych godzinach 
wyruszyły na miasto, załadowane na 
H - samochody ciężarowe, dostarczone przez 
1 magistrat i przedsiębiorstwa. państwo- 
A we. Próbowano też na przedmieściach 
robić sielankę przy pomocy orkiestr 
wl podwórzowych, a więc mandolinistów i 
z gitarzystów, zebranych na samochody, 
— oblepione afiszami wyborczemi, zachę- 
= cającemi do licznego głosowania. Spe- 
por cjalną atrakcją cieszył się samochód 
m Philipsa, który wyruszył z sekretarjatu 
| | BB. Przez zainstalowane głośniki muzy- 
ka gramofonowa głuszyła wszelki zdro- 
i ka wy rozsądek, gdy równocześnie w biały 
| dzień zapewniano, że każdy obywatel 
dk ma zagwarantowaną swobodę w wybo- 
— rze swego kandydata... 


Chociaż wydano zakaz sprzedawa- 
nia napojów alkoholowych, widzieliśmy 
na ulicach wielu niedorostków, kom. 

à»  pletnie urżniętych. Takie same typy, a- 


= 
2 


de gitujące za udziałem w wyborach, wi- 
WA dzieliśmy na samochodach ciężarowych. 

Warszawa w niedzielę wysypia się dłu- 
die go i to tem bardziej, że nieba w dniu 
af | tym poskąpiły dobrej pogody. To też 
po ruch na ulicach zaczął się przejawiać 


już dobrze po 10-tej. Główne nabożeń- 
stwa w kościołach odprawiały się nor- 
malnie o godz. 11-tej. Tylko na prowin- 
cji udało się niektórym starostom wpły- 
nąć na duchowieństwo, aby zaniechano 
odprawiania nabożeństwa głównego, 
które bez kazania odprawiało się o 9-tej 
rano. Miało to umożliwić wyborcom wy- 
pełnienie ich obowiązków głosowania... 


W modnych kawiarniach o 12-tej już 


me 
rnt 
EE 
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pełno było na śniadaniu, ale w loka- 
lach wyborczych ruch był bardzo mały. 
: Niewiele poprawiło się w godzinach 
i popołudniowych. Kilka tysięcy osób po- 


szło na wyścigi. Ci, którzy nawet nie 
mieli na bilet wstępu, wyzyskali każdą 
szparkę w parkanie, aby choć przez 
moment być świadkami rozgrywek na 
torze. Dość dużo publiczności było rów- 
nież na boiskach, mimo niepogody. 
Wieczorem kina i kawiarnie były prze- 
pełnione, gdy lokale wyborcze oczeki- 
© wały na głosujących do godz. :9-tej. 

| Ulice stolicy w dniu wyborów przed- 
gel, | stawiały zwykły widok niedzieli, która 
| nie dopisała dobrą pogodą. Akcja pla- 


Z) ; 
o, KA katowa była najżywsza na przedmie- 
A ściach. Największą gotówką rzucał pre- 
YJ *zes Lewjatana (wielki przemysł) p. 
1) | Wierzbicki, który kandydował na trze- 
ró 
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zis dodatek sportowy. 
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| ciem miejscu w ubogiej dzielnicy robot- 
niczej na Pradze. Od kilku dni poczta 
każdemu doręczała bezpłatnie konjunk- 
turalną gazetę przedwyborczą t. zw. 
„Głos Pragi“. W dniu wyborów gazetę tę 
otrzymał każdy przechodzień, który tyl- 
ko chciał ją brać do ręki. 

Kolorowe afisze, bezlitośnie pozdzie- 
rane i smołą pomazane, apelowały do 
kobiet, szczególnie do kobiet katolic- 
kich, aby glosowały na Wierzbickiego. 
Obok katolicki komitet, złożony z sa- 
mych kamieniczników, zachwalał 
Wierzbickiego. I tuż rozplakatowano a- 
fisze tylko w żargonie, aby głosowano 
na... b. endeka i nacjonalistę Wierzbic- 
kiego. Układ przedwyborczy z żydami 


| 


Nikły udział 


Tak było w dzień. Wieczór hył je- 
szcze nudniejszy. Spracowane, zziębnię- 
te i tylko chwilowo podniecane alkoho- 
lem orkiestry instrumentów dętych i 
mandolinistów wcześnie zeszły z wido- 
wni. Nieliczne ulotki skwapliwie sprzą- 
tali robotnicy miejscy, tak, iż w niczem 
ub. niedziela nie różniła się od poprzed- 
niej — przedwyborczej. 

Służba administracyjna działała bar- 
dzo sprawnie, ale właśnie jej gorliwość 
wprowadzała duży niepokój wśród wyż- 
szych czynników. Co godzina z każdego 
obwodu szły telefoniczne meldunki po- 
licyjne do władz. Do tego celu użyto 
dzielnicowych, jako element inteligent- 
niejszy. W gmachu Sejmu było aż sześć 


Przedpłata wynosi w ekspedycji i agenturach 2.95 zł. miesięcznie, 
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został wypełniony, tylko nie wiemy za 
jaką cenę. Pan Wierzbicki zobowiązał 
się, podobno przeprowadzić prezesa 
gminy żydowskiej niej. Mazura (aj 
waj!), na senatora-nominata. Nie wie- 
my, czy wpływy tego potentata przemy- 
słu będą dla niego wystarczającą re- 
komendacją. Tak się przedstawia w 
przekroju moralność wyborcza z 8 wrze- 
śnia br. 

Z ulotkami było dość słabo. Dużo wy- 
siłku i pieniędzy w ten interes włożyły 
związki sanacyjne Moraczewskiego Z. 
Z. Z. W niektórych tylko punktach 
miasta sypały się na przechodniów u- 
lotki, rzucane z samochodów  ciężaro- 
wych, wzywające do urn wyborczych. 


ślosujących 


komisyj obwodowych, obejmujących u- 
lice, zamieszkałe przez urzędników i 


wogóle ludzi posiadających. Tu należa- | 


łoby spodziewać się największej frek- 
wencji. Tymczasem o godz. 6 wiecz. 
szły meldunki o frekwencji, nie prze- 
kraczającej po 300, 400 do 500 głosują- 
cych na obwód. Jedynie obwód ul. Wiej- 
skiej z przyległościami dał dużą frek- 
wencję. Na przedmieściach w tym sa- 
mym czasie frekwencja wynosiła naj- 
wyżej 200 do 300 osób. Na Woli w tym 
samym czasie było 120. Największe za- 
intersowanie wyborami było natomiast 
w dzielnicach żydowskich. Tam, gdzie 
nie mieli oni własnych kandydatów, 
głosowali za przedstawicielami rządu. 


Zamkna czy mie zamk nag?. 


Coraz częściej mówi się w konilikcie włosko-abisyńskim o kanale suezkim, (Zdjęcie przed- 
stawia wjazd do kanału), Rząd egipski polecił 3 prawnikom, cieszącym się sławą międzyna- 
rodową, zbadać, czy istniejące umowy pozwalają na zamknięcie kanału, 


W ogrmowinej wynik wczorajszych wyborów. 


towa ludnośgi zaprotestowała wsfrzymaniem się od głosowania 
i nieważnemi karfkami przeciw nowej ordynacji 


wykorczej. 


Zdarzył się tu wypadek, że pobito woża 
niców-żydów, którzy obwozili transpaa 
renty wyborcze. O tejże godz. 6 wiecza 
nie zanotowano w Warszawie żadnego 
wypadku, zakłócającego spokój. 


Wielką niespodziankę zgotowały kos 
biety stolicy, które szły masowo do wys 
borów. Już w rannych godzinach stanoa 
wiły one znaczną przewagę głosujących. 
Dobrze była pomyślana rzecz, że aż 6 
komisyj ulokowano w gmachu Sejmu. 
Ci wszyscy, którzy wogóle nie znali 
wnętrza gmachu parlamentu, w łatwy, 
sposób mogli go zwiedzić i to za darmo 
z okazji głosowania. Korzystały z tego 
najbardziej ciekawe t. j. kobiety. 


W lokalach wyborczych urządzona 
dla głosujących zasłony, zabezpieczające 
tajność wyborów w bardzo prymitywny: 
sposób. Na bocznym stole stały zasłos 
ny tekturowe i z każdej strony był doa 
stęp. Czekający w kolejce deptali sobie 
„po piętach“, co wprowadzało ich wi 
zdenerwowanie. Zdarzały się wypadki, 
że ktoś chciał jawnie głosować, tak, jak 
się to działo z sympatykami BBWR. w 
roku 1930. Przy obecnych wyborach 
każda komisja była największym rzecz- 
nikiem tajności i wszelkie próby jawne- 
go głosowania były tłumione natych= 
miast, 


A jak było wieczorem? 


Jest godz. 8 wiecz. Według meldun= 
ków z komisyj wyborczych, Warszawa 
zawiodłą nadzieje na zwycięstwo, które 
miała zapewnić liczba głosujących, wy- 
nosząca 50%. A tego się spodziewano, 
właśnie owych 50%. Wszak tu najwię- 
cej zamieszkuje urzędników i wojsko- 
wych oraz ludzi, uzależnionych w ten 
czy inny sposób od rządu. Warszawa, jako 
siedziba władz centralnych miała zadać 
klęskę akcji bojkotowej. Tymczasem do 
wieczora godz. 8-ej wynosiła przeciętna 
po 500—600 głosujących na obwód, gdy 
uprawnionych w każdym obwodzie było 
około 2.000. Najwięcej głosujących, jak 
dotąd, dała dzielnica Wiejska, Piusa, 
Koszykowa. Na 3.000 uprawnionych gło- 
sowało powyżej 900. Oczekujemy jeszcze 
godziny 9-tej. W ostatniej niemal chwili 
frekwencją może się podnieść, ale nie 
zmieni to radykalnie sytuacji. 


Dzisiejsza prasa warszawska nie wy- 
kazała wielkiego entuzjazmu dla wybor- 
ców. Nawet prasą sanacyjna była bar- 
dzo powściągliwa w przewidywaniach 
na zwycięstwo wyborcze. O tem wprost 
ani słówkiem. Kandydat z  „Kurjera 
Porannego“ red. Stpiczyński wydał do- 
datek nadzwyczajny, w którym podsu- 
wa „sugestje na dobre wyniki głosowa- 
nia. Rzecz charakterystyczna, że nikt 
nie brał tego dodatku do ręki. 


xk 

Dla dziennikarzy politycznych nie- 
dziela ub. nie zalicza się do pracowitych. 
Dzieje się to ze względu na specjalne 
warunki wyborcze. Jednak telefon mię- 


dzymiastowy był w „robocie”, I stąd in- 
formacje z kraju. 


I na prowincji wybory zawiodiy. 


W Krakowie przez cały dzień padał 
ulewny deszcz. Gdy w r. 1930 frekwen- 
cja wyborcza była tu b, wysoka, wyno- 
sząca 10%, obecnie do godz, 18-ej prze- 
ciętna wynosiła 20 do 30%. Przez cały 
dzień padał tu ulewny deszcz. 


"p. premjera Sławka, ministra Kościał- 
kowskiego, red. Stpiczyńskiego, repre- 
zentanta urzędników -Krukowskiego, 
- prezesa Zw. Izb Rzemieślniczych Snop- 
czyńskiego, prezesa Ch. Z. Z. Urbań- 
skiego, Gardeckiego (Z. Z. Z.), Jurkow- 
skiego, prezesa Lewjatana Wierzbickie- 
go, sekretarza BB, Hioppego, Wiślickiego 
(żyda) i Pora Szczepańskiego. 


alszawa 


W Łodzi do 18-ej godz. przeciętna Wy- 
nosiła 10 do 15%. W Poznaniu liczono 
o tej porze do 15%. Na prowincji je- 
szcze mniej. Uprawnionych w Grodzi- 
sku Wikp. na 3.400 uprawnionych — 
głosowało do 18-tej zaledwie 400 osób. 
Nieoczekiwany wynik w tym czasie był 
w robotniczym Sosnowcu, gdzie frek- 
wencja wynosiła do 405. Rys. 


ybrała 


W m. Łodzi 


głosowało niecałe 25 procent uprawnio- 
nych. 

Wybrani zostali: b, poseł Waszkie- 
wicz, Wymysłowski, Marjan Wadowski, 
adwokat Biłyk, Lejba Mincberg i Józef 
Trawkowski, 


w wwótewódziwie warszawskiem i powiecie wyrzysxkim. 


Warszawa, 9. 9. (PAT). 
renie Rzplitej wybory odbyły się w spo- 
koju z wyjatkiem paru miejscowości w 
województwie warszawskiem į poznań- 


Na całym te- 


skiem, gdzie doszło do poważniejszych 
ekscesów, wywolanych przez młodych 
Stronnictwa Narod. i wywrotowców, Na 
terenie, który obejmuje komisja obwo- 
dowa w Kowiesiach, pow. skierniewic- 
kiego, przybyło z Warszawy 6 ludzi, któ- 
rzy udali się do członka Stron. Narod. 
niejakiego Gąszczkiewicza. Zebrano kil- 
kunastu miejscowych ludzi i razem do- 
konano napadu na lokal komisji, nil. 
$zcząc przytem połączenie telefoniczne 
Mszczonów—Rawa. Komendant poste- 
runku zaalarmował Starostwo, skąd 
przybył komendant powiatowy P, P. i 
zastępća starosty z trzema posterunko- 
wymi. Ponieważ grupa napastników, 
składająca się z 80 osób była uzbrojona, 
natychmiast przystąpiono do  areszto- 
wania prowodyrów. Kiedy jeden z za 
-trzymanych zaczął uciękać i na wezwa- 
nie nie żadtrzymał się, posterunkowy u- 
żył broni palnej, Ranny, którym okazał 
się niejaki Mrówczyński, zmarł w dro- 
dze do szpitala. Aresztowano 15 ludzi. 
Uszkodzenie telefonu naprawiono. W 
Skierniewicach policja rozproszyła gru- 
„pe 60 młodych Stron, Naroč., którzy wy- 
szli na rynek w celu demolowanią lo- 
kali komisyj obwodowych. Aresztowano 
4 z pośród nich. Kiedy pozostali zebrali 
sięponownieza miastem i udali się jed- 
„nocześnie w kierunku gminy —Dolek, 
wówczas areszłowano 20 z pośród nich. 


Zarówno w Kowiesiach jak i Skiernie- 


wicach panuje obecnie zupełny spokój] 


obejmującym powiaty: 


W Wiktorówku powiatu wyrzyskiego 
(województwo poznańskie) uzbrojona ko” 
jówka Siron, Narodow. napadia na lo- 
kal wyborczy. Po wyłamaniu drzwi na- 


pastnicy zniszczyli akta wyborcze i zde- 


molowali lokal. Wysłany z Łohżenicy 
patrol przyjęty został strzałami, Ranio- 
no dwie oschy. Aresztowano 14 osób. 

W Dźwierznie tegoż powiatu grupa 
kilkunastu zwolenników Stron, Naroidło- 
wego wtarynęła do lokału wyborczego i 
zniszczyła urnę oraz listę głosujących. 
Grupa napastników udała się następnie 
do Feriynandowa, gdzie również zni- 
Szczono urnę i akła wyborcze, Również 
w Buchowie powiat wyrzyski inna gru- 
pa tego stronnictwa napadła po polu- 
dniu na |okal wyborczy, Lokal zdemo- 
lowano. Akta wyborcze zniszczono. 
Dwóch strażników lokalu wyborczego zo- 
stało ranionych, Podczas przeprowadza- 
nia osób aresztowanych w Wiktorówku 
konwój napadnięty został przez ubro- 
jonych napastników — członków bojów- 
ki Stron. Narod, W wyniku strzałów 
dwie osoby zostały ciężko ranne a ņa- 
Stępnie zmarły w szpitalu. Poza tem w 
Środzie w jednym z lokalów rozbito fla- 
szkę z płynem cuchnącym a w Byd- 
goszczy rzucono dwie petardy. 

W kilkunastu miejscowościach uda- 
remniono manifestacje i wywieszanie 
transparentów. Przed lokalem obwodo- 
wej komisji wyborczej, mieszczącej się 
w gmachu szkoły w Brzeźnicy, powiatu 
koneckiego (województwo kieleckie) nie- 
wykryty sprawcą rzucił ładunek wybu- 
chowy, który eksplodował, powodując 
zniszczenie szyb w oknach. Wypadku z 
ludźmi nie było. Dochodzenia w toku. 


oisre$u byd$osicism 


Bydgoszcz miasto, Bydgoszcz 


wieś, Wyrzysk i Chodzież otrzymali głosów: 


1. 
2. Dudziński . . 
3. Malicki 

4. Dankowski . 
S 


Faustyniak . 


Mecenas Sioda 


+... 37655 
se 41 480.520 
"* . „00578 
Ue s +dDSFZ 
„.. 15202 


Wybrani zostali pp. Sioda i Dudziński. 
Upoważnionych do głosowania w całym okręgu było 161811 obywatel: 


Dla orjentacji podajemy nieurzędo- 
we wyniki z poszczególnych obwodów, 
tak jak nam je podali nasi korespon- 
denci. 

MĄKOWARSK. Uprawnionych 960, 
głosowało 467, w tem nieważnych gło- 
sów 51. Otrzymali: Sioda 125, Dudziń- 
ski 100, Malicki 29, Dankowski 18, Fau- 
styniak 144 glosy. 

Koronowo-wieś. Sioda 356, Dudziń- 
ski 383, Malicki 95, Dankowski 65, Fau- 
styniak 231. 


Koronowo-miasto. Na 2008 upra- 
wnionych: Sioda 607, Dudziński 269, 
Malicki 388, Dankowski 93, Faustyniak 
649 głosów. 

Fordon. Uprawnionych 1771. Gloso- 
wało —?— Sioda 676, Dudziński 366, 
Malicki 296, Dankowski 98, Fausty- 
niak 435. , 


Solec Kujawski. 


Głosowało 48%. Otrzymali: Sioda 684, 
Dudziński 485, Malicki 238, Dankowski 
69, Faustyniak 136; unieważniono 363 
kartek. 

Solec-wieś, 

Głosowało 40% Otrzymali: Sioda 
719, Dudziński 780, Malicki 90, Dan- 
kowski 32, Fautyniak 41; unieważniono 
86 kartek. 


Maksymiłjanowo. Uprawnionych do 
głosowania 927, głosowało 249, głosów 
nieważnych 47. Otrzymali: Sioda 156 
głosów, Dudziński 86, Malicki 58, Dan- 
kowski 23, Faustyniak 24. 


Dóbrez. Uprawnionych 1448, 790 waż- 
nych, 117 nieważnych. Sioda 404, Du- 
dziński 418, Malicki 38, Dankowski 26, 
Faustyniak. 177, ` c 


„DZIENNIK BYDGOSKI“, 


"wtorek, dnia 10 września 1935r. 


Borówno. Uprawnionych 919. Głoso- 
wało 266, w tem 25 nieważnych. Sioda 
160, Dudziński 175, Malicki 7, Dankow- 
ski 4, Faustyniak 52. 


Powiat Wyrzysk. 


Ogólny rezultat (za wyjątkiem 4 
obwodów, w których z powodu zabu- 
rzeń odbędzie się powtórne głosowanie 
dzisiaj). Na 35283 uprawnionych odda- 
no dotąd głosów 14378. W tem ważnych 
otrzymali: 


Sioda 4321 
Dudziński 5500 
Malicki 5953 
Dankowski 1274 
Faustyniak 1992 


W Wyrzysku na 950 uprawnionych 
glosowało 659. Sioda 273, Dudziński 194, 
Malicki 182, Dankowski 52, Faustyniak 
47, nieważnych 231. 

Wyrzysk Skarbowy na 1436 upra- 
wnionych — głosów ważnych tylko 461. 


Sioda 94, Dudziński 186, Malicki 114, 
Dankowski 34, Faustyniak 45. 
Osiek nad Notecią. Uprawnionych 


1360, głosowało 808. Sioda 282, Dudziń- 


ski 399, Malicki 461, Dankowski 3, 
Faustyniak 39, nieważnych 109. 

Gromadno. Głosowało tylko 20%. 
Sioda 36, Dudziński 154, Malicki 9, 
Dankowski 11, Faustyniak 17. 

Białośliwie. Głosowało 66,8%. Sioda 
296, Dudziński 332, Malicki 238, Dan- 
kowski 83, Faustyniak 51. 

Miasteczko. Głosowało 85%. Sioda 
162, Dudziński 187, Malicki 373, Dan- 


kowski 50, Faustyniak 102. 

Nakło. Sioda 692, Dudziński 400, Ma- 
licki 1565, Dankowski 106, Faustyniak 
394. 


Mrocza. Sioda 337, Dudziński 161, 
Malicki 706, Dankowski 3,  Fausty- 
niak 15. 


Łobżenica. Sioda 223, Dudziński 176, 


Malicki 295, Dankowski 21, Fausty- 
niak 51. 

Wysoka. Sioda 192, Dudziński 418, 
Malicki 330, Dankowski 24, Fausty- 
niak 57. 


Wysoka wójtostwo. Sioda 412, Du- 
dziński 785, Malicki 665, Dankowski 70, 
Faustyniak 105. 

SADKI. Sioda 54, Dudziński 99, Malic- 
ki 97, Dankowski 11, Faustyniak 23. 

NIEŻYCEOWO. Sioda 53, Dudziński 24, 
Malicki 82, Dankowski 17, Faustyniak 62. 

BNIN. Sioda 124, Dudziński 125, Maliz- 
ki 106, Dankowski 24, Faustynialk 82. 

JEZIORKI. Sioda 44, Dudziński 47, Ma- 
licki 26, Dankowski 5, Faustyniak 16. 

DŹWIERSZNO. Sioda 143, Dudziński 178, 
Malicki 106, Dankowski 16, Faustyniak 35. 

GRAEIONNA. Sioda Ti, Dudziński 338, 
Malicki 208, Dankowski 92, Faustyniak 34. 

GRABÓWNO. Sioda 43, Dudziński 186, Ma- 
licki 165, Dankowski 3, Faustyniak 6. 

CIELE. Sioda 186, Dudziński 199, Malicki 
84, Dankowski 7, Faustyniak 27. 

TRZECIEWNICA. Sioda 88, Dudziński 175, 
Malicki 83, Dankowski 9, Faustyniak 88. 

KOSZTOWO. Sioda 29, Dudziński 108, Ma- 
licki 39, Dankowski 12, Faustyniak 19. 


Powiat Chodzież. 


Uprawnionych do głosowania było 
24,310 obywateli. 


Otrzymali głosów ważnych: 
4129, Dudziński 6137, Malicki 
Dankowski 5777, Faustyniak 3570. 

Na 72188 uprawnionych do głosowa- 
nia głosów ważnych otrzymali: 


Sioda 
1696, 


1. Sioda 37.653 
2. Dudziński 30.320 
3. Malicki 16.576 
4. Dankowski 10.572 
5. Faustyniak 13.202 


Udział głosujących stosunkowo naj- 
liczniejszy. Kartek nieważnych oddano 
około 9 tysięcy. (Szczegóły w kronice 
bydgoskiej). 


Inowrocław. 


(Powiaty Inowrocław, Mogilno, Szu- 
bin i Żnin). Zwyciężyli rolnicy: 1) Mi- 
chalski i 2) Szulczewski, 


Szamotuły. 
Zwyciężyli: Teodor Kozubski, prezes 
Kółka Rolniczego w Obornikach. (24.000) 
i Bogusław hr. Łubieński (21.000) gło- 
g 


„obejmujący, powiaty: 


Okręg Gnieźnieński. 


Wybrani: Zenkteller — prezes wiek 
kopolskich kółek rolniczych i Franci- 
szek Szymański z Jarocina (Z. Z. P.. 


Ostrów. 


Wybrani zostali: dr. Marjan Gładysz 
z Krotoszyna i Franciszek  Garstecki, 
kolejarz ze Skalmierzyc. 


w Poznaniu 


w dwóch okręgach wybrano: 1) dr. Sus 
rzyńskiego, 2) syndyka kupców Brunona 
Sikorskiego. 3) kap. rez, Józefa Głowac- 
kiego — prezesa Zw, Weteranów i 4) 
nauczyciela Mroza. Udział głosujących 
nikły. 


Okręg Toruński 


obejmujący powiaty: Toruń, Chełmna, 
Wąbrzeźno, s] 

Dokładny wynik jeszcze nieznany. 

Ślaski z Trzebcza, b, rotmistrz 16 p 
ułanów otrzymał głosów przeszło 20 tya 
sięcy; kolejarz Matusiak około 14 tysię= 
cy, Rolewski 12 tysięcy, Klimek 11—12 
tysięcy, Melerski 4 tysiące, 


Okręg Grudziądzki 


obejmujący powiaty Grudziądz miasto 1 
wieś, Brodnica, Lubawa, Działdowo. 

Otrzymali głosów: Michałowski, wice= 
prezydent m, Grudziądza 22,073, prezes 
Związku Kupców Marchlewski 13.933, 
Łangowski 13.158, Klatt 5.550, Serożyń= 
ski 8.161, Kaźmierski 5.599. 


Wybrani: Michałowski i Marchlewski. 


Okręg Chojnicki 


obejmujący powiaty Chojnice, Sępolne; 
Tuchola, Świecie, Tczew, Starogard, 
Otrzymali głosów: Stamm, kupiec z 
Chojnie 31.212, notarjusz Gauzą z Nowea 
go 29.165, Pruszak — rolnik 22.200, Lu- 
bowski — rolnik 15.824, Koralewski 
11.961, Górski — rolnik 9.139. 
Wybrani: Słamm i Gauza, 


Okręg Gdyński 


Gdynia, Morski, 
Kartuzy, Kościerzyna. 

Formelta, rolnik kaszubski — 19.516, 
gne, Zarzycki — 17.598, Kamińki — dy- 
rektor K K. O. w Kartuzach 18.824, inż. 
Michalski z Gdyni — 17.782, Kaleta — 
4,985, Tebińska — 1.274. 

Wybrani: Formella i Kamiński, 


W mieście Gdyni na 40.630 uprawnio- 
nych głosowało tylko 17.961, w tem waż- 
nych tylko 14.087. Najwięcej głosów w 
Gdyni otrzymał inż, Michalski (11.295), 
gen. Zarzycki zaś tylko 5.952. 


p P ei 


Gen. Składkowski 
nicki — wybrani. 


Łuków. 


Pułk, Miedziński i Stefan Tatarczuk, 
b. Wyzwoleniec, 


B. wicemarszałek sejmu Car i Henryk 
Chyb. 


Kraków. 


Wybrano b. posła Starżaka, Aleksan- 
dra Jacyńskiego, b. posła Pochmarskie- 
go i dr. Jahodę-Żóltowskiego. Żydow< 
ski „kombatant* Spira przepadł, 


Posłowie ze Lwowa. 


Prezes zarządu głównego Zw. Inw. 
Woj. Wagner, b. poseł Byrka, wicepre- 
zydent Lwowa Ostrowski i żyd Sommer- 
słein. 


Wiino. 


Według nieoficjalnych danych, z okrę- 
gu nr. 45 (Wilno), wejdą do sejmu: 
Stan. Hermanowtcz i Izak Rubin vtajn. 

Z okręgu nr 46 (Wilno wieś) dr. 
Wiktor Maleszewski, prez. miasta i 
Wanda Pełczyńska, publicystka, 

Z okręgu 47, pow, wileńsko-trocki i 
święciański — gen. Lucjan Żeligowski, 


Janina Prystorowa i Taurogiński Ed- 
werd. 
Redaktorzy” zwalczających się pism 


sanacyjnych Mackiewicz i Okulicz przes 
padli. 
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Rok XXIX. Nr. 288. 
Trzecia strona. 


Istota małżeństwa w pojęciu katolickiem. |= ==" pojęciu katolickiem. 


Z „Katolickiego Studjum o Rodzinie". i 


(Trzeci i czwarty dzień obrad). 


Poznań, 6 września. 

Trzeci dzień obrad „Katolickiego Stu- 
djum o Rodzinie* poprzedziła, jak zwy- 
kle, Msza św., odprawiona w kaplicy pod 
wezwaniem Najśw. Rodziny przez ks. 
prał. A. Żychlińskiego, który tu wygłosił 
konferencję religijną. O godz. 10 rozpo- 
częły się obrady w dwóch sekcjach: eko- 
nomicznej i kobiecej, 

Na Saty ekonomicznej niezwykle in- 
teresujący wykład na temat: „Wpływ 
doktryn ekonomicznych na ksztaitowa- 
nie się rodziny“ miał prof, U. P. dr. E. 
Taylor. Prelegent omówił podział eko- 
nomji na teorję i politykę, wyjaśniając, 
że tylko polityka zajmuje się rodziną, 
jako grupą społeczną, teorja bowiem nie 
ma żadnego wpływu na kształtowanie 
się rodziny. Dalej zaznaczył, że świato- 
„pogląd ekonomiczny niesłusznie jest 
wiązany z doktrynami ekonomicznemi, 
gdyż każdy światopogląd jest pewnem 
ustosunkowaniem się człowieka do rze- 
czy ostatecznej. Doktryny ekonomiczne, 
zajmujące cię losem człowieka na zie- 
mi, zdaniem prelegenta, można podzie- 
lić na dwie grupy, z których pierwsza 
reprezentuje możność realizacji króle- 
stwa Bożego na ziemi, druga zaś mówi 
o Królestwie Bożem ale mie na ziemi. 
Pierwsza grupa głosi, że szczęście ma- 
terjalne człowieka na ziemi jest jego 
ostatecznym celem. To głoszą libera- 
liści i socjaliści. Światopoglądy ich mają 
jednak charakter destrukcyjny, gdyż 
dążeniem ich jest szczęście jednostki, a 
nie grupy społecznej. Są więc one wro- 
gie rodzinie. Zresztą światopoglądy po- 
wyższe, hołdujące bez zastrzeżeń idei 
bogaceniaj się, w następstwach swych 
stają się niebezpieczne dla ludzkości, 
gdyż stopniowo zaczynają niszczyć war- 
tość ludzi, którzy dzięki zamożności ico- 
raz więcej'tracą hart ducha i upadają 
moralnie. Przykładem są najzamożniej- 
Sze narody świata, które z trudnością 
utrzymują się na zdobytej pozycji wśród 
innych narodów, ponieważ parcie do 
życia u nich coraz bardziej zanika, czyli 
społeczeństwa ich degenerują się. Jeśli 
chodzi o cywilizację europejska, to zda- 
niem prof. Taylora, weszła ona w fazę 
upadku. Zabrakło jej pewnych czynni- 
ków dynamicznych. Przyczyny tego u- 
padku tkwią w XIX wieku, w jego 
ideach nawkroś materjalistycznych, któ. 
remi się przejęły narody europejskie. 


Dlatego też dziś trzeba dążyć do prze- 
stawienia duszy ludzkiej na inne, nowe 
światopoglądy, mniej materjalistyczne, 
o ile się chce uratować naszą cywiliza- 
cję od upadku. 

W dyskusji, jaka rozwinęłą się nad 
tym referatem, zabierali głos pp. prof. dr. 
Bossowski, dr. Michałowski i sędzia 
Długołęcki, którzy rozwinęli i poparli 
niektóre tezy prelegenta, 

W sekcji kobiecej wygłoszono dwa re- 


Jednym z najbardzej zwracających uwagę 


klęskę 


g 


feraty: p, dr, Zofja Włodkowa z Kra- 
kowa mówiłą na temat „Kobieta a pro- 
blem rodziny“, podkreślając i kładąc 
nacisk na rolę kobiety w życiu rodzin- 
nem, a p. dr, Śliwińska-Zarzecka z War- 
szawy mówiła na temat „Zawodowa pra- 
ca kobiet a życie rodzinne“. W refera- 
wie swem p. Śliwińska-Zarzecka pod- 
kreśliłą ujemne wpływy pracy zawodo- 
wej kobiet na ich obowiązki rodzinne i 
wypowiedziała się za ograniczeniem do 
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Z kraju czarnego cesarza. 


słynnego cesarza Abisynji Menelika, który przed kilkudziesięciu laty zadał Włochom 


minimum pracy kobiet zamężnych poza 
domem, gdyż zarobkowa praca matek 
jest nieszczęściem dla rodzin. Pogląd 
prelegentki podzielili wszyscy zebrani, 
uwypuklając go jeszcze lepiej w dysku- 
sji. Szczególnie silny nacisk na powrót 
kobiety do domu i prac domowych kładł 
dr. Michałowski, zwracając się z ape- 
iem do mężczyzn, by w osądzaniu prac 
domowych kobiet byli więcej sprawie- 
dliwsi i by wobec własnych żon okazy- 


budynków w Adis-Abebie jest mauzoleum 


pod Aduą. 


walj więcej zrozumienia pó ich wysił- 
ków. Po południu o godz. 16 
się zebranie „Stuljumńć, 
Karol Górski, 
rat p. iż 


6-tej odbyło 
na którem dr. 
dec. U. P. wygłosił refe- 
„Rodzina a kultura  współcze- 
sna“. Prelegent omówił najpierw czło- 
wieka, jako stworzenie boskie, w któ- 
rym widzi się: osobę i jednostkę. Jed- 
nostka — to jest część wielkiej całości 
— danego społeczeństwa; osoba — to 
skończona całość. Człowiek, brany jako 


- 
Dlatego tu, chcąc podnieść nasze życie 
kulturalne, trzeba przedewszystkiem od- 


osoba, jest stworzeniem niedoskonałem, 
które ciągle zmierza do coraz lepszej do- 
skonałości. Tę doskonałość najlepiej 
rozwija rodzina, bowiem osobowość mo- 
że być tylko kształtowana przez miłość, 
przez ciepło życia rodzinnego, które zna- 
komicie przyczyniają się do wychowania 
osobowości. Jeśli dziś kultura wykazuje 
poważne braki, to dzieje się dlatego, że 
obniżyły się poważnie środowiska 
kształtujące osobowość kudzką — t. zn. 
rodziny.  Indywidualizm i socjalizm, 
uderzając w rodzinę, uderzyli tak samo 
w kulturę, która, dzięki zachwianiu się 

okazuje dziś swoje braki. 


budować rodzinę, gdyż bez tej odbudo- 
wy nie może być mowy o wyjściu ze 
współczesnego chaosu. 

Nad referatem powyższym wywiązała 
się ożywiona dyskusja, co świadczyło, 
że poruszany problem ogromnie zainte- 
resował słuchaczy. Głos zabierali pp. 
mecenas Domański, dr. Michałowski, 
Sołtysik, Strugalski i inni, którzy uzu- 
pełniali wywody prelegenta, względnie 
zbijali niektóre jego tezy. 


W czasie obrad popołudniowych nad- 
szedł na ręce prezydjum „Studjum* te- 
legram następującej treści: „Życzę po- 
myślnych wyników pracy nad odrodze- 
niem rodzin chrześcijańskich — ks. dr. 
Maścinek, administrator Apostolski Ry- 
manów*. Telegram uczestnicy powitali 
gromkiemi oklaskami. 

Czwarty dzień obrad rozpoczął się 
jak dnia poprzedniego, mszą św., zy. 
czem do południa obradowały dwie sek- 
cje: ekonomiczna i kobieca, 

Na sekcji ekonomicznej prof. Polit. 
Lwowskiej dr, Leopold Caro mówił na 
temat: „Zagadnienie przeludnienia“, 
Prelegent potępił w stanowczych sło- 
wach tak maltuzamizm, jak i neomal- 
tuzamizm, które przyczyniły s 
kopania szacunku dla rodziny, a nice 
dobrego światu nie przyniosły. „Mówi 
się o przeludnieniu ciągnął dalej 
mówca — o przeludnieniu, którego je- 
szcze niema, Przeludnienie bówiem jest 
to przewaga ludności w stosunku do 
produktów żywnościowych. A tego zja- 
wiska w Świecie jeszcze niema. Wvży- 
wić możemy daleko więcej ludzi, niż ich 
dzisiaj mamy na świecie. Żło tkwi nie 
w przeludnieniu, nie w braku żywności 
-— mamy jej nadmiar —ale w złym po- 
dziale ziemi i w niesprawiedliwych wy- 
nagrodzeniach za prace. Poza tem zło 
tkwi także w maryniźmie, w zmecha- 
nizowaniu pracy“, Zdaniem prelegenta 
trzepa dążyć do gruntownych zmian w 
strukturze gospodarczej świata, trzeba 

(Ciąg dalszy na str. 7-€j). 


się do pod- 


Porucznik Kurt von Hedinger opiera 
się o krawędź biurka i po chwilowej 
przerwie dodaje: 


— Ani pan, ani ja nic z tego zrozu- 
mieć nie możemy. Pocieszmy się, że po- 
dobnie jak my, nikt inny nie będzie 
nic z tego wiedział, 


Kurt dostrzega, że porucznik von 
Winnicky jest szczerze zadowolony z 
jego słów. Porucznik Winnicky uśmie- 
cha się całą swą twarzą o grubych, kan- 
ciastych rysach, uśmiecha się swemi 
nieco wyłupiastemi oczyma i mówi. 


— Trudno! Zrobiłem wszystko, co by- 
ło w mojej mocy. Będziemy musieli za- 
żądać od Wrangla dodatkowych wyja- 
śnień inną drogą... 


4 zać myśl, 


(Ciąg dalszy), 
Niezależnie jednak od tego, Kurt von 


Hedinger wie dobrze, że ani jednem 
słowem nie zdradziłby się, iż rozszyfro- 
wany częściowo odczyt profesora Wran- 
gla nasunął mu pewne podejrzenia, na- 
wet wówczas, gdyby wbrew wszelkiej 
logice, wbrew zdrowemu rozsądkowi, 
gdyby nawet wbrew wszystkiemu — 
prawdą i rzeczywistością miała się oka- 
przed którą się wzdrygnął. 
Zamilczałby i wówczas j miałby ważne 
powody, by w ciszy i spokoju długo roz- 
ważyć sytuację, wobec jakiej stanął i 
rozstrzygnął pomiędzy sercem a rozu- 
mem i obowiązkiem, 


Mówiąc to von Winnicky przypomina 


sobie ostatni rozszyfrowany wyraz, jedy- 
ny, którego wytłumaczenie nie nastrę- 
cza mu najmniejszych trudności. Słowo 


to brzmi „krawatów“... 


— Ma pąn zupełną rację — przytakuję 
żywo Kurt. — Skoro nie można odczy- 
tać tego szyfru, musi nam Wrangel w 
inny sposób udzielić informacyj, które 
mogą być ciekawe, 


Chce jeszcze coś powiedzieć, lecz ury- 
wa. Jeszcze przed chwilą podejrzenia 
swe uważał za wytwór chorobliwej faa- 
tazji, ale teraz przychodzi mu na myśl, 
co będzie, co się stanie, jeżeli podejrze- 
nia te są prawdą, jeżeli profesor Anatol 
Wrangel udzieli owych dodatkowych 
wyjaśnień, jak wyraził się Winnicky? 


na zegarek i robi gest zniecierpliwienia. 
— U licha! — mówi do Winnicky'ego 
-— zasiedziałem się u pana. Gdyby Lu- 
ciusowi przyszło jutro na myśl spraw- 
dzić o której została przekazana do 
Kielu depesza w sprawie Spitzwega, z 
pewnością dostałbym burę, że została 
nadana zbyt późno. Może zechce mi pan 
wyjaśnić pewien dość dla mnie niezro- 
zumiały szczegół 
szyfrowej.., 


ostatniej instrukcji 


LJ 

Tłumaczy porucznikowi Winnicky'e- 
mu, o co mu chodzi. Tamten orjentuje 
się szybko i usuwa wątpliwości Hedin- 
gera. Kurt kiwa potakująco głową. Tak! 
Tak! Jest właśnie tak, jak myślał! A 
zatem wszystko w porządku... Słucha z 
nieukrywanem roztargnieniem  rzeczo- 
wych uwag Winnicky'ego, najwidocz- 
niej chce jak najprędzej pożegnać go i 
opuścić jego pokój. 

To roztargnienie Kurta rzuca się w 
oczy Winnicky'emu. Porucznik von He- 
dinger, słuchając go — niewątpliwie 
myśli o czem innem.  Winnicky jest 
trochę zaniepokojony zachowaniem ko- 
legi. Czy przypadkowo nie uraził go 
czemś w rozmowie, czy nie popełnił 
wobec niego jakiegoś drobnego, nie- 
przyjemnego nietaktu? To byłoby przy- 
kre.., 

A może Hedingerowi poprostu tylso 
się spieszy, by nadać ów telefonogram 
istotnie pilny į ważny?... 

Tymczasem Kurta niewiele obchodzi 
to, o czem myśl; porucznik von Win- 
nicky — żegna go szybko i może bar- 
dziej zimno, niżby tego pragnął. Atmo- 
sfera pokoju, w którym urzęduje Win- 
nicky, zupełnie niespodziewanie staje 
się dla niego  duszną i trudna do znie- 


Z A ARA Ą 


Porucznik von Hedinger rzuca 


sienia. Ogarnia go niechęć wobec Win- 
nicky'ego, niechęć zupełnie nieuzasad- 
niona, niechęć do jego wypukłych nie- 
bieskich oczu, do jego ciężkiej i nieto- 


remnej postaci, wtłoczonej w ciasny 
nieco mundur, do jego rąk o grubych 
kościach i do krótkich, niezgrabnych 


palców. Gdy wreszcie opuszcza pokój 
porucznika Winnicky'ego i znajduje się 
w zimnym, długim, tonącym w półmro- 
ku korytarzu, oddycha, jakby doznał 


ulgi. 


Jakże wiele komplikacyj w życiu mo- 
że przynieść jeden krótki moment, jed- 
na sekunda! 


Kurt idzie korytarzem powoli, daleki 
teraz od tego pośpiechu, z jakim wy- 
szedł z pokoju Winnicky'ego. Myśli o 
tem, że przecież w sprawie owego szcze- 
gółu, co do zaszyfrowania telefonogra- 
mu do Kielu, nie musiał wcale udawać 
się do biura szyfrów. Wystarczyło pod- 
nieść słuchawkę wewnętrznego telefo- 
nu, połączyć się z Winnickym i tą dro- 
ga wyjaśnić swe wątpliwości. A jednak 
przeznaczenie kazało mu, by zamiast 
użyć tego prostszego sposobu — poszedł 
do biura szyfrów i w rozmowie z Win- 
nickym dowiedział się czegoś, co zbu- 
rzyło jego spokój i nasunęło mu naj- 
bardziej dziwaczne przypuszczenia. Tru. 
dno rozstrzygać w tej chwili, czy stało 
się dobrze, czy źle, bo w pierwszym rzę- 
dzje trudno jest mu obliczyć, trudno 
jest mu zdecydować, co w podejrzeniach 
jego jest prostym wymysłem, a ile jest 
prawdy. 


-— Przywidzenia! Chorobliwa gra wy- 
obraźni! — szepce do siebie Kurt i za- 
trzymuje się naraz w korytarzu, 


(Ciąg dalszy; nastąpi). 
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Tragiczny epilog tricku karabinowego. — Spryt 


W czasie każdego przedstawienia w 
cyrku N. w Bombaju stale o godz. 21,47 
chiński czarodziej Peitsinho, stojąc 
przed dużą żelazną ścianą, wołał: — 
baczność! ognia! W sekundę później 
padał strzał, który powtarzał się 12- 
krotnie. Piękna młoda asystentka strze- 
lała w stronę czarodzieja z karabinu, 
naładowanego poprzednio w oczach 
widzów kulką ołowianą i kilkoma gra- 
mami prochu. Peitsinho stał pod żelaz- 
ną ścianą z wyciągniętemi przed siebie 
ramionami. Po każdym strzale z uśmie- 
chem wyłapywał on kulkę į pokazywał 
publiczności. Żadna z kul nie była w 
stanie choćby zadrasnąć go. Numer 
ten był bezsprzecznie jedną z najgłów- 
niejszych atrakcyj cyrku N, 

Pewnego wieczora również o godz. 
21,47 padła jak zwykle taka sama ko- 
menda i rozległ się strzał. Lecz wtedy 
Pietsinho już nie z uśmiechem ukłonił 
się publiczności. Załamał tylko ręce i 
krzyknął z bólu, a następnie upadł na 
ziemię, W cyrku wybuchła panika, U- 
siłowano uspokoić publiczność. Zmobi- 
lizowano wszystkich klownów, aby idjo- 
tycznemi swoimi żartami kazali kilku 
tysiącom publiczności zapomnieć o tra- 
gedji, która właśnie przed chwilą niemi 
wstrząsnęła. Tymczasem za kulisami 
lekarz cyrkowy stwierdził skon Chiń- 
czyka Peitsinho, ) 

Smieré jego nastąpiła z powodu po- 
strzału w serce. Publiczność komentu- 
jąc ten wypadek twierdziła, że dotąd 
niezawodny talent czarodzieja niestety 
raz zawiódł. Lecz policja z natury scep- 
tyczna, byłą innego zdania. Wdrożyła. 
śledztwo, które już niebawem wydało 
sensacyjne rezultaty. 

Przedewszystkiem ustalono, że Peit. 
sinho nie był wcale żadnym Chińczy- 
kiem, a tylko Amerykaninem, o nazwi- 
sku — Fryderyk Godfrey. — W ciągu 
trzech lat objechał oñ cały świat i poz 
pisywał się wszędzie swym. oszukań- 
czyńt trickiem z chwytaniem wystrzelo- 
nej kuli. Jeździł on w towarzystwie 
swego brata Williama Godfreya i asy- 
stentki. Oszustwo „cudotwórcy* pole- 
gało na tem, że kula ołowiana, włożona 
przez jednego z widzów do karabinu a- 
systenki, przy pomocy dyskretnego me- 
chanizmu wędrowała do wnętrza kolby 
karabinowej, Kulka zaś ołowiana, któ- 
rą Peitsinho później „chwytał* nie mia- 
ła nic wspólnego z tym karabinem, 

Prowadzący dochodzenia detektywi u- 
stalili że Peitsinho kochał się w swej 
asystentce podczas gdy ona  darzyła 
uczuciem jego brata Wiliama. Na tem 
tle dochodziło pomiędzy ową trójką do 
ostrych kłótni. Wreszcie zakochana 
para pod .osłoną rzekomego nieszczęśli- 
wego wypadku postanowiła pozbyć się 
łego, który usiłował mącić jej szczęście, 
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Niezwykłe zjawiska w Suchożebrach 


Niektóre dzienniki podają sensacyjne 
wiadomości o niezwykłych zjawiskach, ja- 
kie mają miejsce w wiosce Suchożebry pod 
Siedlcami. Miejscowym wieśniakom mia- 
nowicie, pracującym w polu, ma się oka- 
zywać Najświętsza Marja Panna, przema- 
witając do nich. Na wieść o tem przybywa- 
ją do Suchożebrów olhrzymie tłumy oko- 
licznej ludności, a nawet mieszkańcy dal- 
szych stron. 

Kurja diecezjalna w Siedlcach na pole- 
cenie ks. biskupa Przeździeckiego wydele- 
gowala specjalną komisję do zbadania zja- 
wisk w Suchożebrach. Kościół katolicki jest 
bardzo ostrożny w traktowaniu podobnych 
zjawisk, odnosząc się do nich z całym kry- 
tycyzmem i skrupulątnością przy ich bada- 
niu. 


4 a 
„Nie mów fałszywego swiadectwa" 
Rok więzienia za krzywoprzysięstwo. 


Chojnice, Przed wydziałem karnym sądu 
okręgowego odpowiadała za nieprawdziwe ze. 
znania przed sądem 40-letnia Jadwiga Chole- 
wińska, zam. w Lipnicy, powiat chojnicki. 
Oskarżona w procesie prywatno-karnym, Biela- 
wa przeciwko Cholewiński, zeznała nieprawdę 
na korzyść męża, a zeznania te zaważyły na 
wyroku. Mąż oskarżonej bowiem rozgłaszał 
o młynarzu Bielawie takie wiadomości, które 
naraziły go na utratę zaufania wśród klienteli. 

Sąd skazał Cholewińską na karę jednego ro- 

„ku więzienia i stałą niemożność zeznawania 
pod przysięgą przed sądem. Wykonanie wy- 
roku sąd zawiesił warunkowo na 5 lat. 


wyjaśnił zagadkę. 


W tym stanie rzeczy aresztowano asy-, 


stentkę, oraz brata denata. — Oboje ka- 
tegorycznie zapewniali o swej bezwzglę- 
dnej niewinności Jednak wszystkie po- 
szlaki przemawiąły przeciw nim, zanim 
nastąpił tu zwrot równie sensacyjny, 
jak sama sprawa. 

Oto jeden ze starszych funkcjonarju- 
szy policyjnych, który zaznajomiwszy 
się ze sprawą, uznał, że dowody winy a- 
resztowanej pary nie są 100-procentowe, 
zajął się bliżej karabinem, narzędziem 
rzekomej zbrodni. Rozebrał tę broń, aby 
zbadać ewentualne wąrunki, w których 
oddałaby ona strzał śmiertelny wbrew 
woli osoby strzelającej, 

W rezultacie swych badań sumienny 
detektyw rozwiązał ten problem nastę- 
pująco: 


W ciągu roku, jak wynikało z kon- 


wtorek, dnia 10 września 1935 r. 


sumiennego detektywa 


dano 1312 pozornych ostrych strzałów. 
Wskutek uruchomienia tajnego mecha- 
nizmu, który odprowadzał kulę do kol- 
by powstała malutka szpara,, przez któ- 
rą codziennie dostawało się troszeczkę 
prochu Strzelniczego -do dyskretnego 
sehawka w kolbie. Pewnego dnia ilość 
nagromadzonego prochu była tak znacz. 
ną, że spowodowała eksplozję i wylot 
kulki ołowianej na zewnątrz, co pocią- 
gnęło za sobą śmierć kuglarzą. 

Po takiem rozwiązaniu tajemnicy ka- 
rabinu, obrona brata i asystentki zabi- 
tego cudotwórcv, nabrała wszelkich 
cech prawdopodobieństwa. Wypuszczo- 


no więc ich na wolność, Podróżując po 
świecie — popisują się oni dalej czaro- 
dziejskim numerem Peitsinha — lecz z 
pominięciem tricku karabinowego, któ- 
zakończył 


ry przy 1313 strzale się tak 


traktów Peitsinhą z karabinu tego oa- | tragicznie, 


Koenenikjada zuchwałych oszustów. 


Podając się za urzędników ministerstwa, niebieskie ptaki naciągają 
zarządy fabryk i miast pomorskich. 


Z Grudziądza telefonują: Afera głośnego w 
swoim czasie „kapitana z Koepenik" odżyła na 
naszem Pomorzu w zmienionej nieco formie, 
Dwaj zuchwali oszuści Władysław Krauss vel 
Kelas i niej, Józef Kaupe podając się za ba- 
ronów i urzędników ministerstwa objeżdżają 
miastą pomorskie przeprowadzając sanitarną lu- 
strację przedsiębiorstw miejskich, prywatnych, 


hoteli i t. p, wyłudzając w ten sposób od zain- 
teresowanych stron poważne kwoty pieniężne. 
Wydział śledczy policji grudziądzkiej który w 
tej sensacyjnej aferze przeprowadza dochodze” 
nia otrzega za naszem pośrednictwem wszyst- 
kie urzędy i właścicieli przedsiębiorstw, by w 
razie pojawienia się oszustów niezwłocznie za- 
alarmowali najbliższą jednostkę policyjną. 


Ujęcie zuchwałych święfokradców. 


Sukces policji chełmińskiej. 


Chełmno, Jak już swego czasu donosiliśmy, 
nięznani sprawcy wtargnęli nocą w miesiącu 
maju do kościoła w Boluminku (pow, chełmiń. 
ski), gdzie skradli 2 srebrne kielichy póżłaca* 
ne, a po otwerzeniu.tabęrnakulum.jeszcze trze- 
ci kielich i szklany puhar ze złotą obwódką. 
Świętokradcy porozrzucali hostje i pórozbijali 
wszystkie skarbonki w kościele. Ogólna war- 
tość zrabowanych przedmiotów wynosiła 500 
złotych. 

Sprawców poszukiwano przez kilka miesię- 
cy; umieli oni jednak zawsze uniknąć areszto- 
wania. W ciągu miesiąca lipca br, aresztowano 
zą napady bandyckie w powięcie chojnickim 
31-letniego Marcelego Mellera z powiatu ko- 
ścierskieśo i 32-letniego Maksymiljana Kurka 
z Solca Kujawskiego, nie wiedząc żę oni są 
Sprawcami świętokradztwa. Dopiero przypa- 


dek naprowadził na trop zbrodni, dokonanej w 
kościele bolumińskim. Ostatnio przeprowadzo- 
no rewizję u niej. Maka w Solcu Kujawskim 
za ulotkami komunistycznemi, podcżas której 
znaleziono dwa kawałki srebra pozłacanego, 
pochodzącego z kielicha kościelnego. W toku 
dochodzeń Mak zeznał, że w dniu 20 maja br. 
przybył do niego znajomy jego Kurek, opowia- 
dając mu o różnych kradzieżach i zaofiarował 
kilka kawałków złota na sprzedaż. Mak u- 
kradł mu 2 kawałki, które następnie znaleziono 
w jego mieszkaniu, Podczas konfrontacji roz- 
poznano: w Mellerze i Kurku tych, którzy w 
krytycznym dniu kręcili się w pobliżu kościoła. 
Świętokradców osadzono narazie w więzieniu 
śledczem w Bydgoszczy. Wypierają się oni 
wszelkiej winy, lecz nie mogą wykazać swego 
alibi Dalsze dochodzenia w toku. 


Sensacyjny proces o przemytnictwo. 


Z czego utrzymuje się ludność pogranicza. 


Chojnice. 
w niezmiernie trudnych warunkach, Szczegól- 
nie ludność powiatu chojnickiego, oraz pogra» 
nicznego — bytowskiego (Niemcy). Zauważyć 
należy, iż w powiecie bytowskim w pasie nad- 
granicznym żyje bardzo wiele Polaków. Po 
drugiej stronie „zielonej“ granicy istnieją czę- 
sto polskie wioski z polskiemi nazwami. Bied- 
pa ludność pogranicza, tak polska jak i nie- 
miecka, stara eię różnemi sposobami o dochody 
na jako takie utrzymanie. Możnaby powiedzieć 
bez przesady, iż głównym źródłem utrzymania 
— to dochody z przemytu. Oczywiście nie 
wszystkie artykuły nadają się do przemytu. 
Obecnie najbardziej przemycanym artykułem 
jest seradela. Na 1 ctr. polskiej serądeli osią- 
śają przemytnicy w Niemczech podwójną cenę, 
czyli około 25 złotych czystego dochodu. 


Przemyt seradeli do Niemiec odbywa się 
przy pomocy ludności pogranicza niemieckie- 
go. Nocą przenosi się towar -do pobliskich 
granicy domostw, zaś stamtąd już w biały dzień 
przewozi się towar do miastą na sprzedaż, Pie- 
niądze przenosi się również nielegalnie przez 
granicę. W taki sposób odbywa się handel. 
Towar oczywiście nie pochodzi z kradzieży, 
lecz kupiony jest w polskich nadgranicznych 
miastach, 


Władze niemieckie aresztowały ostatnio 6 
osób z nadgranicznej miejscowości Piaseczno 
(Niemcy), którym prokuratorja niemiecka za- 
‘rzucała współudział w przemycie seradeli z 
Polski do Niemiec. Aresztowani stanęli ostat- 
nio przed sądem okręgowym w Słupcy (Stolp), 
który po przeprowadzonej rozprawie wydał 
wyrok, skazujący: głównego oskarżonego 25- 
letniego Leona Trzebiatowskieśo na karę wię- 
zienia przez 7 miesięcy i 2800 Rm. grzywny; 
M, Warmbiera na 6 tygodni więzienia i grzyw- 
nę w wysokości 2.600 Rm.; Annę Trzebiatowską 
na 6 tygodni więzienia i 550 Rm, grzywny; R. 
Hinza na 6 tygodni więzienia i 550 Rm. grzyw- 


Ludność pogranicza Kaszub żyje | ny; Augustyna Trzebiatowskiegśo na 3 tygodnie 


więzienia i 500 Rm. grzywny, Lubińską na 2 dni 
więzienia. Wszyscy skazani są narodowości 
polskiej. 


Z KRAJU. 


Chciwa żebraczka. W Radomsku zmarła z 
głodu i wycieńczenia 62-letnia żebraczka, któ- 
ra — jak się okazało — posiada w P, K Ol 
4.800 zł. . 

Zabójstwo polityczne, We wsi Polanka koło 
Szczerca, powiatu lwowskiego, podpalono kopi- 
cę siana koło budynku szkolnego i zaczęto bić 
w dzowny cerkiewne. Do kierownika szkoły, 
Kułymycia, oddano kilka strzałów. Kułymyć, 
odwieziony do szpitala, zmarł przed dokona- 
niem operacji, 

Samobójstwo nauczyciela. W  Skalmierzy- 
cach Nowych powiesił się na strychu: gmachu 
szkolnego kierownik szkoły Józef Jaracz. 

Gość z Charbina, Przybył do Polski na kilku- 
tygodniowy pobyt ks. prałat Władysław O- 
strowski, proboszcz parałji w Charbinie. Ks. 
prałat Ostrowski znany jest zę swej pasterskiej 
i patrjotycznej działalności wśród naszych ro- 
daków na Dalekim Wschodzie, 

Zboczeńcy marjawiccy. Organ marjawicki 
„Wiadomości”, wydawany w Łowiczu i opowia- 
dający się za złożonym z urzędu Kowalskim, 
donosi, że arcykapłanki i kapłanki marjawickie 
zebrane w Łowiczu „wyświęciły"' na swego ar- 
cykapłana duchownego sekty Siedleckiego. 

Dwaj zbrodniarze na szubienicy, W Czort- 
kawie wykonano wyrok śmierci na mordercąch 
trzech bezbronnych kobiet w Mielnicy, Na ka- 
rę śmierci za popełnienie tej zbrodni skazani 
zostali: Ochrij Borczuk i Dmytro Łopaszczuk: 
Wobec odrzucenia prośby o ułaskawienie, or 
baj mordercy zawiśli na szubienicy, 

Zatonął statek na Styrze. Statek pasażerski, 
kursujący na Styrze między Łuckiem a Piń- 
skiem najechał pod Połonnem na resztki stare- 
go mostu żelaznego. Zderzenie było tak silne, 
żę rozbity statek w ciągu kilku minut zatonął. 
Pasażerów i obsługę zdołano na szczęście ura- 
tować. $ 

Budowa dworca głównego w Warszawie. 
W związku z budową dworca głównego w 
Warszawie i projektowanem utworzeniem 
przęd tym dworcem od strony ul. Chmiel- 
nej placu zajazdowego, zajdzie potrzeba uw 
sunięcia szeregu budynków, położonych po- 
między obecnemi torami, między innemi 
również budynku zajętego przez pocztę. Wy- 
budowany zostanie nowy dworzee poczto- 


wy. 

Pięć tajnych plantacyj tytoniu w okolicy 
Warsząwy. W obrębie gminy Bródno koło 
Warszawy urzędnicy kontroli skarbowej 
wykryli pięć plantaącyj tytoniu, obejmują- 
cych kilka tysięcy metrów kw. Tytoń upra- 
wiany był starannie przez kilku właścicieli. 
Plantatorom grozi surową kara. 

Napad bandycki pod Łodzią. We wsi Ja- 
nów bandyci wtargnęli do mieszkania wła- 
ściciela sklepu Jana Wilinowskiego. Po p- 
bezwładnieniu domowników, bandyci zrabo- 
wali 1000 zł w gotówce, poczęm zbiegli. >: 

Ze względów oszczędnościowych mają 
być skasowane powiaty, w których budżetje 
nie przekraczają 100 tys. zł, z czego wydat- 
ki personalne dochodzą do 40.000 zł. 

Generał Van den Bergen, pierwszy za- 
stępca szefą sztabu generalnego w Belgii, 
przybył do Polski, aby uczestniczyć w wiel- 
kich manewrach na terenie województw za- 
chodnich. d 


meane 8 1-0 emea 


Piorun z ziemi. 


W miejscowości węgierskiej Kiskunė 
halar zdarzył się rzadki wypadek wyła- 
dowania elektrycznego, przy którem 
piorun odbył drogę od ziemi do chmur. 
Uczeni, którzy badają, ten wypadek, 
twierdzą, że w tej właśnie okolicy wy- 
twarzają się znaczne napęcia podziem- 
nej energji elektrycznej i mniej więcej 
co 10 lat następuje niezwykłe jej wyła- 
dowanie, 


Anglja na Morzu Śródziemnem. 


Anglia wzmacnia swoje załogi na Morzu Śródziemnem. Z portu w Southampton od» 
chodzą coraz to nowe transporty wojska na Maltę. 
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REPERTUAR KIN: 

BAJKA wystawia film polski „Panienka z 

poste-restante* z Almą Kar. Bogaty nadpr. 

^ CZARODZIEJKA: Premjera filmu „Kaprys 

hiszpański* z Marleną Dietrich. 

MORSKIE OKO wyświetla „Roześmiane 
oczy“ z małą Shirley Templey. 
POGOTOWIA: 

Pogotowie lekarskie dla nagłych wypadków 
tel. 12-40 i 22-12, 

Lekarz dyżurny — tel. 12-40. 

Wypadki pożaru i inne tel. 17-08. 

Lekarzy domowych wzywać: ptzed połud- 
niem do godz. 11, po południu do godz. 18. 

Telefon nr. 14-60 posiada przedstawicielstwo 
„Dziennika Bydgoskiego" w Gdyni, ul. Staro- 
wiejska 19. 

Gabinet komendanta i kancelarja tel. 20-22. 

Miejskie Zakłady Elektryczne —- tel, 29.67. 

Bibljoteka publiczna w willi „Tusia“ czynna 
codziennie od godz. 15—19 za wyjątkiem nie- 
dziel i świąt, * 

Dyżury, noche od godz. 20 do 8 rano pełnią: 
Kosakowo, Stefanowo, Piwoszyno i Suchy 
dla okręgu obejmującego Chylonię, Demptowo. 
Cisawo, Dębogórze, Rewa, Mosty, Mechlinki, 
Dwór — dr. Dobrowolski; dla okręgu Kol. 
Obłuże, Kol. Oksywie, Stewart, Nowe Obłuże 
dr, N. N.; dla Oksywia — dr. Tamaszunas; dla 
Rumji, Zagórza, Redy, Ciechocina, Łęczycy 
t Kazimierza =- dr. Bogucki. 


RESTAURACJA DANCING 
COLOMBEJNA 


Reprezentacyjny lokal nccny 


Występ sił krajowych, zagranicznych. Pierw= 
| szorzędna orkiestra. — Coctail Bar z królem 
mikserów Jimnmii'm, (15778 


(Ciąg dalszy). 
przeprowadzić sprawiedliwy podział 
ziemi, podział pracy i sprawiedliwsze 
wynagrodzenie za prace. W odniesie- 
niu się do naszych stosunków dr. Caro 
proponuje przeprowadzenie na szerszą, 
skalę parcelacji, podniesienie produkcji 
rolnej j rozbudowę własnego przemysłu. 


Nad żadnym referatem nie wywią- 
zała się dotychczas tak gorąca dyskusja, 
jak nad powyższym. Rozpoczął ją b. po- 
seł Chrystowski, wskazując słusznie na 
konieczność spolszczenia handlu i u- 
czynienia go zdrowym czynnikiem na- 
szego życia gospodarczego. P. Staro- 
wiejski wypowiedział się za przeprowa- 

„dzeniem parcelacji z odszkodowaniem 
tylko dla tych, którzy dobrze gospoda- 
rują, tym zaś, którzy źle gospodarują 
radził odebrać ziemię bez odszkodowa.- 
nia. Przeciw tym wywodom  zaopono- 
wał p. Stawiński. P. Czarnecka wska- 
zywała na apatję chłopów. Dr. Micha- 
łowski w dłuższym wywodzie poparł 
myśl parcelacyjną, podkreślając, że 
parcelacja jest rzeczą konieczną, ale 
musi być przeprowadzona  rozumnie. 
Wskazał przytem na niebezpieczeństwo 
osiedlania się na roli żydów,” podając 
ich liczbę w poszczególnych wojewódz- 
twach. Poza tem położył nacisk na ko- 
nieczność spolszczenia naszego rzemio- 
sła i przemysłu oraz na stworzenie 
przemysłu domowego, który może się 
przyczynić poważnie do zmniejszenia 
bezrobocia na wsi. Zdaniem dr. M. wiel- 
kie zadania nad uzdrowieniem naszego 
życia gospodarczego stoją otworem 
przed spółdzielczością, pojętą w myśl 
zasad nauki chrześcijańskiej i dlatego 
na jej rozwój zwracał szczególną u- 
wagę. 


Drugi referat dr. Czesława  Strze- 
szewskiego, prot. kat. U. Lub. p. t: 
„Kryzys gospodarczy a rodzina mówił 
o ujemnym wpływie kryzysu na rodzi- 
nę. Wpływ ten daje się zaobserwować 
wszędzie, szczególnie zaś na wsi staje 
się on wysoce niebezpieczny, dlatego 
trzeba koniecznie myśleć o szybkiem u- 
sunięciu go. Prof. Strzeszewski wypo- 
wiedział się przytem najostrzej prze- 
ciwko kartelom, upatrując w nich je- 
den z ujemnych czynników naszego ży- 
cia gospodarczego.  Wywody mówcy 
trafily zupełnie do przekonania zebra- 
nym, to też do poważniejszej dyskusji 
nie doszło. 


Prace portu gdyńskiego w: dniu 5, bm. W 
czwartek, 5. bm. ogólny przeładunek towarów 
w porcie gdyńskim wyniósł 27.963,1 tonn, z 
czego na wyładunek przypada 2.577,1 tonn, za- 
ładowano zaś 25.386 tonn. 

Wypadki w porcie. Podczas przejazdu na 
rowerze po falochronie szwedzkim wpadł do 
basenu węglowego p. Siński Kazimierz, obsłu- 
gujący stację mgłową. Wypadek powyższy za- 
uważony został przez załogę egipskiego statku 
„Anefat”, która niezwłocznie pośpieszyła to- 
nącemu z pomocą i wyciągnęła go z wody. Te- 
$o samego dnia w południe przy budowie hali 
w chłodni rybnej spadł z kafaru robotnik Fe- 
liks Kowalkowski, wskutek czego doznał zła- 
mania lewego przedramienia. Wezwana ka- 
retka pogotowia odwiozła poszkodowanego do 
szpitala św. Wincentego, 

Gdynia „wyprasza”, Połowy morskie mają 
w języku technicznym rozmaite określenie, jak 
np. połowy dalekomorskie, przybrzeżne itp. W 
tym wypadku chodzi jednak o połów lądowy, 
którego ofiarą padło w dniu 5 bm. 5 osobni- 
ków, wałęsających się po porcie i mieście. O- 
kazało się, że nie mają oni ani stałego miejsca 
zamiesźkania ani środków na utrzymanie, sta- 
nowiąc temsamem element dość niepewny dla 
Gdyni, W trosce o nich i dla dobra miasta 
odstawiono przybyszów do opieki społecznej 
Komisarjatu Rządu w Gdyni, skąd odtranspor. 
towano ich do stałych miejsc zamieszkania, 
czyli do gmin, obowiązanych do opieki. 

Podziękowanie. W związku z zamknięciem 
sezonu letniego, p. Fred Melodyst ułożył na 
najbiedniejsze dzieci w Gdyni 50 zł, za co pani 
komisarzowa Sokołowa składa serdeczne po- 
dziękowanie. 


W sekcji kobiecej przemawiała prof. 
U. P. dr. Dobrzyńska-Rybicka na te- 
mat: „Zadania świata żeńskiego wobec 
kryzysu rodziny”. Prelegentka wska- 
zawszy na wszystkie możliwości, jakie 
stoją otworem przed kobietą w zwal- 
czaniu kryzysu rodziny zwracała się z 
apelem do niewiast, aby nie usuwały 
się od swoich obowiązków i w miarę 
możności spełniły je jak najlepiej. 

Na popołudniowem zebraniu plenar- 
nem wygłoszono tego dnia dwa refera- 
ty: dr. Henryk Dembiński, prof. K. U. 
Z. mówił na temat: „Prawa i obowiąz- 
ki Kościoła wobec małżeństwa”, a dr. 
Franciszek Bossowski, prot. U. S. B. na 
temat: „Prawny stosunek nowoczesne- 


Dr. Dembiński w referacie swym ©- 
mówił istotę małżeństwa, które jest 
instytucją nie przypadkową, ale natu- 
ralną. Podkreślił przytem, że mandat 
Kościoła do regulowania spraw mal- 
żeńskich wypływa z nauki Chrystusa, 
mianowicie z powiedzenia Jego: „Co 
zwiążecie na ziemi, będzie związane w 
niebie, a co rozwiążecie na ziemi, bę- 
dzie rozwiązane w niebie“, Następnie 
potępił niewierność małżeńską, której 
Źródło upatruje w lekkomyślnem za- 
wieraniu małżeństwa. Wobec tego zda- 
niem jego winniśmy dążyć do tego, 
ahy ludzie, przystępując do sakramentu 
małżeństwa, poważniej się zastanowili 
nad tem, co czynią, wówczas bowiem 
mniej będzie nieszczęść rodzinnych i 
mniej dążeń da separacji. 


Nową atrakcją słynnego szczytu alpejskiego 
nych wzlotów dokonał pilot szybowcowy 


one działają demoralizująco. Zdaniem 
prelegenta nawet zmiana wyznania nie 
wpływa na zmianę stosunków pomię- 
dzy małżonkami, gdyż małżeństwo raz 


Prof. Bossowski w referacie swym | zawarte rożwiązane być nie może ina- 
omówił ustosunkowywanie się pań-|czej, jak przez śmierć jednego żi mał- 

u stwa do małżeństwa katolickiego, | żonków. Z tych to też powodów Kościół, 
wskazując na częste wypadki niere- | który nie uznaje rozwodów, udziela je- 
spektowania przez państwa  istnicją- | dynie separacji, a separacja, mimo, że 


ktoś z małżonków po jej otrzymaniu 
zmienił religję i zawarł pówtórny zwią- 
zek małżeński, nie upoważnia do takie- 


cych praw, o ile to jest niewygodne o- 
sobom w niem wpływowym. Takie wy- 
padki nie powinny mieć miejsca, bo 


transportowany na Jungfrau przęz awjonetkę, 


Komunikat policyjny, Podaje się do wiado- 
mości publicznej, że na rynku pojawiły się 
fałszywe banknoty 50-złotowe emisji z dnia 
1. IX. 1929 r. Banknoty te wykonane są sposo- 
bem drukarskim i dość umiejętnie naśladowa- 
ne, jednak tak napis, jak i fragmenty oraz wi- 
zerunki są zamazane i nie tak wyraźne, jak na 
prawdziwych. W słowie „Pięćdziesiąt“ w lite- 
rach „ę” i „a“ brak jest języczków lub też nie 
są połączone z literą. Kolory farb w podpi- 
sach i fragmentach również różnią się od praw- 
dziwych. W razie ujawnienia u kogokolwiek, 
należy banknot zakwestjonować i osobę posia- 
dającą oddać w ręce policji. 

Smutne doświadczenie” p. Marcina, Pan 
Marcin Olejniczak, malarz z zawodu, nie ma 
jakoś zaufania do starych doświadczeń, że 
zmiana zawodu w większości wypadków kończy 
się nieszczęśliwie i nadto przynosi przewidziane 
zyski. Uparta natura i historja ludzkości, do- 
wodzące, że i ludzie pędzla sięgli szczytów po- 
wodzenia, zaślepiły pana Olejniczaka Marcina 
do tego stopnia, że zawód jednak zmienił, Pod. 
czas gdy jednak inni jego wielcy koledzy poszli 
drogą prawną, on dla odmiany skręcił w lewo. 
Ponieważ zaś Gdynia i Orłowo Morskie są dość 
przestronne, przeto i Pan O. czuł się tu dobrze. 
„Skręcał”* jednak nie długo, bo zaszła różnica 
zdań między nim a policją co do charakteru 
nowowybranego zawodu p. O., skutkiem czego 
pieczołowita policja zamknęła go po raz już 
drugi za kradzież w sklepach i mieszkaniach 
w więzieniu, aby nieszczęśliwy «malarz mógł so- 
bie spokojnie rozważać, że jednak stare do- 
świadczenia mówią prawdę. 


Wybory w Gdyni. 


Wczorajsza niepogoda z częstemi deszczami 
tworzyła niezbyt pożądany akompanjament dla 
wyborców. Deszcz też sprawił, że ruch w lo- 
kalach wyborczych z rana był słaby, a ożywił 
się dopiero w godzinach popołudniowych, Wy: 
borcy w spokoju i powadze składali swoje gło- 
sy, to też porządek był wzorowy. Nie doszło 
również do żadnych niepożądanych incydentów. 
Pod adresem odpowiedzialnych za spis wybor- 
ców trzeba skierować ciężki zarzut niedbal- 
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Warszawa. 


wybortów nie znalazło swoich nazwisk na 


liście. 
Zmniejszenie tonażu statków _ 
pod banderą gdańską. 


Tonnaż ogólny statków, pływających dotąd 
pod banderą gdańską, wynosił około 275 tys. 
tonn, co sprawiało, iż tonnaż ten przewyższał 
więcej niż 4-krotnie tonnaż pływający pod ban- 
derą polską. Na kształtowanie się sytuacji w 
ten sposób wpływał fakt, że pod banderą gdań- 
ską pływało kilka dużych słatków tankowych 
dla przewozu nafty, należących do Towarzy- 
stwa Baltisch-Amerikanische Petr. sirm Import 
Gesellschaft m. b. H. Te statki tankowe nigdy 
prawie do portu gdańskiego nie zawijały, gdyż 
przewoziły naftę na dalekich wodach amery- 
kańskich, względnie pomiędzy Ameryką a Eu- 
ropą. z : 
Obecnie statki te o ogólnym tonnażu około 
262 tys. tonn zmieniły banderę, zamiast pod 
banderą gdańską będą pływały nadał pod ban” 
derą panamską. Dzięki tej zmianie tonnaż 
statków pod banderą gdańską sprowadzony zo- 
stanie do właściwych rozmiarów około 13,000 


stwa, które wyszło na jaw wówczas, gdy wielu | tonn, 


Liniowe połączenie Zeglugi Polskiej 


z portami Syrji, Palestyny i Egiptu. 


Na mocy umowy ze Svenska Orient Linien, 
która od szeregu lat utrzymywała regularną 
komunikację pomiędzy portami polskiemi a 
Bliskim Wschodem, S, A. Żegluga Polska uru- 
chomiła na tej linji we wspólnych turach ze 
statkami S. O. L, dwa statki. Są to: m. s. „Le- 
want” (ex, „Blaland”) i s. s. „Sarmacja” (ex 
„Smaland'). Odjazdy statków w obie strony 
przewidizane są w odstępach mniejwięcej mie- 
sięcznych. Statki zawijają do portów: Ale- 
ksandrji, Jaffy, Haify i Beyrouth. 

Możliwość użycia na tej linji jako statku do- 
datkowego s. s. „Wisła“ była rozważana, jed. 
nak sprawa ta nie jest rozstrzygnięta i istnieje 
również prawdopodobienstwo wykorzystania 
„Wisły' w inny sposób. 

Statki „Lewant' i „Sarmacja”, będąc w time 
chaster, pozostają pod szwedzką banderą. Nie 
jest przesądzone, czy z czasem te statki przej- 
dą pod polską banderę, czy też zostaną zbudo- 
wane nowe lub nabyte inne. 

Aparatem agenturowym w zagranicznych 


| i EE dE R ZN EE 
Szybowisko 


na Jungfrau. 


Jungfrau jest szybowisko, na którem prób- 
Dittmar. Szybowiec Dittmara został prze- 
która wystartowała z lotniska w Tura. 


go kroku i z punktu prawnego wypa- 
dek taki powinien być karany. Jeśli je- 
dnak w Polsce takie wypadki nie są 
karalne, to dzieje się to dlatego, że ka- 
tolicy zbyt sobie lekceważą prawa mał- 
żeńskie, co jest niedopuszczalne. 
Ponieważ wywody obu mówców nie 
spotkały się ze sprzeciwem zebranych, 
dyskusji poważniejszej, poza kilku py- 
taniami nie było. Na tem tu zakończyły 
się obrady czwartego dnia „Studjum“. 
A M. 


portach jest dotychczasowy aparat Svenska 
Orient Linien, który jest tem samem wspólny. 
W Polsce ji W. M. Gdańsku Żegluga Polska po- 
siada odrębny aparat: maklerzy w Gdyni: Fa 
Rothert % Kilaczycki, w Gdańsku — makler 
B. Kilaczycki, w Warszawie agentura: Gdynia— 
Ameryka, Linje Żeglugowe, pl. Małachowskiego 
nr. 4. Również w Pradze osobną agenturę tej 
Inii S. A, Żegluga Polska jest: Gdynia—-Ame- 
ryka, linje żeglugowe, Junśmannowa 38. 


Polacy w Ameryce. 


12-letni chłopczyk zdobywa pierwszą 
nagrodę za model samolotu, 


W Broóokłynie odbyła sie niedawno wy- 


stawa modeli samolotów, wykonanych 
przez młodzież szkolną. Sędziami, którzy 
mieli rozstrzygnąć o nagrodach, byli naj- 
wybitniejsi lotnicy amerykańscy. 

Pierwsza nagrodę zdobył mały Polak, 
Horacy Podwin. Skonstruował on model 
aparatu bombowego, który swą solidnością, 
zgrabnością i lekkością oraz doskonałym 
lotem zyskał podziw jury. Mały Podwin 
jest synem wychodźcy — Krakowianina Ta- 
deusza. 

12-letni ten chłopak, który już obecnie ós 
siągnął takie rezultaty, pragnie zostać in- 
żynierem, konstruktorem samolotów. 


Zakonnica autorką podręczników 
szkolnych. 


Wyszła w ostatnich dniach nakład'm 
Sióstr Felicjanek w Chicago druga czytan- 
ka polska dla dzieci polskich szkół elemen- 
tarnych, będąca owocem pracy znanej już 
żaszczytnie z poprzednio wydanych podrecz- 
ników siostry M, Cyryli, Felicjanki. 

Treść i układ tego nowego podręcznika, 
dorównuje w zupełności najlepszym tego 
rodzaju podręcznikom amerykańskim, a 
przewyższa je wszystkie sposobem przema- 
wiania do serc dziecięcych. Z pośród po- 
„przednio wydanych prac S. M. Cyryli należy 
wymienić przedewszystkiem dwa podręczni- 
ki z zakresu historji: „Polska“ i „Zarys hi- 
storji Kościoła katolickiego", 


Siostra Cyryla urodziła się w Ameryce 


i tutaj ukończyła swe studja, Celem bliż-- 


szego poznania Polski bawiła przez kilka 


rzystała pod względem naukowym. 


Aresztowanie zwyrodnialca. 


Chojnice, W ub. czwartek aresztowany zô- 
stał przez policję 65-letni robotnik Ignacy Ani= 
kowiak, zam. w Chojnicach, przy ul Młyńskiej 


ŁAGODNIE 


lat w Warszawie, gdzie równieź wiele sko- - 


reż 


j 


nr. 14. -W toku dochodzeń aresztowany przy» ha 
znał się do zarzucanych mu czynów nierządnych 
z nieletniemi dziewczętami. Osadzony został uł 
w więzieniu karno-śledczem przy ul. Pietrusz- kj” 
kowej, gdzie oczekiwać będzie na wymiar spra- , 
wiedliwości, 
. 
s SA "| 
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Kronika 


Bydgoszcz, dnia 9 września 1935 roku. 


KALENDARZYK, 


Dziś: Piotra Klawera ap. murz. 
Jutro: Mikołaja z Tolentynu. 

Wschód słońca 2 godzinie 5.22. 
Zachód słońca o godzinie 18.32, 


gd. 
i—i , 


Stan pogody. 

W dalszym ciągu zachmurzenie zmienne z 
przelotnemi opadami zwłaszcza na,„wschodzie 
i południu Z większemi rozpogodzeniami w 
pozostałej części kraju, Umiarkowane wiatry 
północno-zachodnie i północne. 


-b Btan 
dzisiejszy 


—— d Stan 
węzorajszy 
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DYŻURY NOCNE APTEK 
od 9—15 września 1935 r. 
1) Apteka Centralna, ul. Gdańska 27, te- 
lefon nr. 994. 
2) Apteka pod Lwem, Okole, ul. Grun- 
waldzka 37, telefon nr. 191. 
i 


KSIĘGARNIA BRACI BAŻAŃSKICH, ul. 
Gdańska 17, wypożycza wszystkie nowości 
baletrystyczne na warunkach niezwykle 
przystępnych. Olbrzymi wybór dzieł najpo- 
czytniejszych autorów. Co tydzień dołącza 
się kilkadziesiąt nowych powieści. 

„LEKTURA', wypożyczalnia Książek przy 
ul. Gdańskiej 54, posiada największy wy- 
bór beletrystyki ostatniej doby. Wypożycza 
książki również na prowincję. 


Z TEATRU MIEJSKIEGO. 
Jedyny występ Chóru Dana. 


Dziś, w poniedziałek odbędzie się jedyny 
występ rewelacyjnego zespołu revellersów pol- 
skich CHÓRU DANA, który wykona 25 naj- 
nowszych, przebojowych piosenek nieznanych 
dotychczas w Bydgoszczy Najświetniejszy i 
najpopularniejszy w Polsce i zagranicą Chór Da- 
na, zapowiada w programie piosenki z filmów 
dźwiękowych oraz z głośnej eperetki „Rose 
Marie". Jako soliści wystąpią Mieczysław 
Fogg i Adam Wysocki, Pozostałe bilety w ka- 
sie teatru, zainteresowanie wyjątkowe. 

Od wtorku codziennie na repertuarze „MU- 
ZYKA NA ULICY”, świetna komedja muzyczna 
Schurek'a w reżyserji J. Szyndlera. 

Przygotowania do wystawienia „CYDA* 
Corneilla Wyspiańskiego trwają od 2 tygodni 
pod osobistym kierunkiem dyr. Stomy, „CYD* 
zainauguruje sezon 1935-36. 


Obywatele: 


Otwórzcie serca żołnierzom. 

W dniach najbliższych formacje garni- 
zonu bydgoskiego wracają do rodzinnego 
miasta. Trudy uciążliwej i odpowiedzial- 
nej pracy, które ofiarnie ponieśli żołnierze, 
by nam w przyszłości zapewnić bezpieczeń- 
stwo, a Ojczyźnie wielkość i mocarstwowe 
stanowisko — obowiązują całe społeczeń- 
stwo. Čale społeczeństwo musi zrozumieć, 
czem jest armja dla narodu i co naród wi- 
nien jest żołnierzowi, Winien jest przede- 
wszystkiem wdzięczność i miłość, 

Tę miłość musimy okazać. 

Żołnierze wracają z ćwiczeń. ? 

Dumny rytm żołnierskiego marszu musi 
się złączyć z rytmem serc tych, którzy z na- 
kazu wewnętrznej potrzeby wyjdą żołnie- 
rzom naprzeciw. Każdemu szaremu żołnie- 
rzowi okrzyki radości i kwiaty muszą po- 
wiedzieć, że nie jest sam na swym poste- 
runku i że z nim jest każdy, w kim polskie 
serce bije. 

Bydgoszcz kocha żołnierza i niejedno- 
krotnie dała tego dowody. I obecnie — w 
dniu powitania wojska, wracejącego z ćwi- 
czeń. nie powinno zabraknąć nikogo w sze- 
regach tych, którym drogie jest zbrojne i 
bohaterskie ramię wielkiego narodu. 

Taki jest nakaz sumienia obywatelskie- 
go i społeczny obowiązek. (16521 

Polski Biały Krzyż w Bydgoszczy. 

— Hojny zapis. Swoją trzypiętrową Ka- 
mienicę w Bydgoszczy, dwa majątki ziem- 
skie na Kujawach w powiecie nieszawskim 
otaz papiery wartościowe na sumę około 
100 tysięcy złotych zapisał zmarły w War- 
szawie obywatel p. Józef Glazer, pochodzą- 
cy z Krakowa, na rzecz Bibljoteki Jagiel- 
lońskiej. è 

— Adwokat dr. Jurek przeniósł swoją 
Kancelarię z Bydgoszczy do Koronowa — 
Rynck 25, T 
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— Doda-atek naaa.. 
poranne rozmyślania; wypełniające normalną 
podróż przez ulice miasta. 

Ano tak, prawda — wybory! I o nich trze- 
ba będzie napisać pokłosie, jako że były naj- 
ważniejszem wydarzeniem niedzieli. 

Były najważniejszem wydarzeniem, a jednak 
ich nie było widać na powierzchni życia. Minę- 
ły te czasy, kiedy wybory znaczyły ulice śmie- 
ciem ulotek, a mury domów pstrzyły plamami 
afiszów, No i robiły specjalny, nerwowy ruch, 
driom wyborów jedynie właściwy. 

A wczoraj? s ; 

Głosowano jak dawniej: karnie, posłusznie, 
solidnie. Ale przytem jakoś wstydliwie i po- 
cichu, I nie mówiono o wyborach, a w każdym 
razie nie emocjonowano się wynikiem wybor- 
czego wyścigu. 

— Kto wygrywa? 

Przeważnie było wszystkim wszystko jedno. 
Ostatecznie nie było znowu powodu, aby się 
tuk bardzo przejmować tem, kto odniesie bar- 
dziej osobisty sukces. Więcej zainteresowania 
wzbudzało pytanie, ile będzie wogóle głosują- 
cych i właśnie na temat tego procentu funkcjo- 
nował totalizator. I to było naprawdę ważne. 
Głosować — to była kwestja zasadnicza. Na 
kogo głosować — sprawa bardzo uboczna. 

— Nikomu nie chciałem krzywdy zrobić — 
opowiadał jakiś bardzo naiwny albo bardzo 
sprytny wyborca, — Nie chciałem, aby który. 


Pokłosie niedzielne 


kolwiek z kandydatów miał żal do mnie. I dla- 


Głośne krzyki kołporterów przerwały mijtego wszystkim pięciu postawiłem po kresce... 


— No to wszystko było nieważne. 

— A nieważne. Ale przynajmniej nikomu nie 
przeszkodziłem ani nie pomogłem w drodze 
do szczęścia. 

Takich nieważnych było więcej. Nawet dość 
dużo, Ale były i inne również nieważne, Szkoda 
wielka, że nie można zrobić dokładnego zestawie- 
nia tych wszystkich nieważnych głosów, jakie do- 
stały się do urn w stemplowanych kopertach. 
Popisywali się ludzie dowcipem, jak umieli, 
Nieraz nawet wcale niezłym dowcipem. 

Porządnie, bez dodatkowych uzupełnień gło- 
sowali Niemcy, Oddawali kartki tak, jak je 
dostawali. f głosowali wszyscy, mimo że nie 
mieli swoich kandydatów. Ale rozkaz był roz- 
kazem. To się nazywa dyscyplina. 

Poza tem cóż? Noc — jak to zwykle noc 
powyborcza — przeszła na żmudnych oblicze- 
niach. Tem żmudniejszych, że kwestja hazar- 
du i jakiejś ciekawszej rozgrywki nie wchodziła 
w rachubę, 

Noc była, jak i poprzednia zresztą, bezal- 
koholowa. W każdym razie była bezalkoholo- 
wa na obwieszczeniach urzędowych, W prak- 
tyce naród był normalnie zawiany. Tyle, że 
upijano się w trochę szybszem tempie, bo przy 
pomocy filiżanek. Nad ranem pito już znowu 
na kieliszki. Świat wrócił do równowagi. 

A równowaga — to przecież grunt. 


(hak), 


» PPA T REE 


16447 


66 S. 


Oddział w Poznaniu, ul. 27 Grudnia 10 
Jedyne w Polsce towarzystwo prowadzące wyłącznie działy wypadkowe: 


Polskie Towarzystwo Ubezpieozeń 
Ale 


ubezpieczenia samochodowe, 
od odpowiedzialności cywilnej, 
od nieszczęśliwych wypadków. 


( szybsze rozstrzyganie odwołań podatkowych 


W okólniku Ministerstwa Skarbu z dnia 
11 lipca 1935 r. za nr. 1. D. V. 22016/1/35 czy- 
tamy, iż Ministerstwo na podstawie posiadanych 
materjałów, stwierdziło wysoce niezadowalają- 
cy stan ilościowy zalegających odwołań od 
wymiarów podatku. W dalszym ciągu Mini- 
sterstwo wyjaśnia, że, jakkolwiek ani ordynacja 
podatkowa, ani też rozporządzenie wykonaw- 
cze do ordynacji nie zawierają przepisów, któ 
reby określały, w jakim terminie winny być roz- 
strzygane odwołania od wymiarów podatku, to 
jednak należy podkreślić, że szybkie załatwie- 
nie odwołań stanowi zasadniczy obowiązek 
władz skarbowych, gdyż przeciąganie ich roz- 
strzyśnięcia poza okres, niezbędny do należy- 
teśo opracowania naraża z jednej strony plat- 
ników na znaczne nieraz szkody, z drugiej zaś 
strony pociąga niekorzystne skutki również dla 


skarbu państwa, m. in, skutek konieczności 
opłacania procentów od nadpłaconych podat- 
ków oraz skutek nadmiernego wzrostu niereal- 
nych zaległości podatkowych, 

Frzywiązując tedy szczególną wagę do ko- 
nieczności poprawy obecnego stanu rzeczy, Mi- 
nisterstwo Skarbu zakreśla, jako nieprzekra. 
czainy termin i2-miesięczny rozstrzygnięcia 
odwołania, licząc od daty jego wniesienia, Ter. 
min ten w przyszłości, poza nielicznemi wy- 
padkami usprawiedliwionemi specjalnemi oko- 
licznościami, nie może być przekraczany. 

W dalszym ciągu swego okólnika Minister- 
stwo Skarbu wydało zarządzenia techniczne, 
celem przeprowadzenia kontroli į czy zatządze- 
nie to jest. przez wiadze skarbowe wykony- 
wane, 


Dezerter z Abisynji w Bydgoszczy. 


Abisyńczycy dali się poznać z najwięk- 
szego patrjotyzmu. Wie się powszechnie, 


że każdy Abisyńczyk z największem zapar- 
ciem potrafi poświęcić życie za ojczyznę. 
Dziś obiegła jednak całą Bydgoszcz wiado- 


Zaniepokojenie wsród urzedników 
kolejowych. 


W Bydgoszczy odbyło się nadzwyczajne 
zebranie zarządu okręgowego Związku U- 
rzędników Kolejowych przy współudziale 
wszystkich zarządów kół bydgoskich Z.U.K. 


Na zebraniu omawiano pogłoski o gro- 
żącej obniżce Poborów. Zebrani wskazywa- 
li na bardzo trudne położenie materjalne 
pracowników państwowych a w szczególno- 
ści w okresie ostatnim, w którym to ceny 
mięsa i tłuszczu wzrosły nieomal o 100 pro- 
cent. Należałoby zatem pobory podwyższyć 
odpowiednio do wzrostu cen. Przy tej spo- 
sobności zebrani wskazywali na różne mo- 
żliwości czynienia oszczędności. 

Z uwagi na zaniepokojenie w rzeszach 
pracowników z powodu powtarzających się 
pogłosek o obniżce poborów, uchwalono 
zwrócić się przez zarząd główny do Mini- 
sterstwa Komunikacji względnie do Mini- 
sterstwa Skarbu o wyjaśnienie sprawy. 


.. 
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— Ekspresowe wagony motorowe, We- 
dług nowego rozkładu jazdy na jesień br., 
Polskie Koleje Państwowe wprowadzają 
dwa rodzaje wagonów motorowych: zwykłe 
i ekspresowe. Pierwsze służą do komuni- 
kacji lokalnej i zatrzymują się na wszyst- 
kich stacjach, nazwą zaś ekspresowych ob- 
jęto tylko wagony motorowe, przeznaczone 
do szybkiej i odłegłej komunikacji pomię- 
dzy wielkiemi miastami bez przystanków 
pośrednich lub tylko z nieliczitemi. Jadący 
motorówką ekspresową muszą 
się w bilet III kl. pociągu pośpiesznego. 


zaopatrzyć 


mość, że w Bydgoszczy znajduje się dezer- 
ter z Abisynji, który jest najlepszym i naj- 
oryginalniejszym motocyklistą na świecie. 
Jak wiadomo, sensację w Bydgoszczy wy- 
wołał przyjazd I. reprezentacyjnego oddzia- 
łu cyrku Staniewskich z fenomenalnym, 
najlepszym z dotychczasowych programów 
tego olbrzymiego cyrku Polski. W tym to 
programie znajduje się dezerter abisyński 
wszechświatowej sławy motocyklista, który 
po raz pierwszy ukazał się w Europie na 
arenie cyrkowej, popisując się brawurową 
jazdą na linie w szałonem tempie na zwy- 
czajnym motocyklu. Cyrk  Staniewskich 
rozpoczyna swoje występy we wtorek, dnia 
10 września br. 
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Nr. 208. 


Warszawa — swej wielkiej córce. 


W ogrodzie Instytutu Radowego w Warsza- 
wie odsłonięty został uroczyście pomnik zna+ 
komitej uczonej Marji Curie-Skłodowskiej, 
i 


Przy bólach lub zawrotach głowy, szu- 
mie w uszach, bezsenności, złem samo- 
poczuciu, podrażnieniu należy natych- 
miast zastosować wypróbowany przy, 
tych dolegliwościach środek — wodę 
gorzką Franciszka-Józefa. Zal. przez lek. 


— Przy Kursach Francuskich „Sekwana” 
Marji Regamey (Cieszkowskiego 3 I p.) pod 
dyrekcją dyplomowanej siły z Grenoble po- 
wstają dla młodzieży szkolnej specjalne popo- 
łudniowe lekcje języka francuskiego, Pomoc w 
nauce szkolnej (gramatyka, konwersacja i lite- 
ratura). Początek 15 września. (16211 


— Staraniem Stowarzyszenia Pań Miłosier= 
dzia św. Wincentego a Paulo parafji na Bie 
lawkach, odbędzie się we wtorek, dnia 10 bm. 
wycieczka do Smukały. Wyjazd o godz, 1 w 
południe pociągiem nadzwyczajnym z dworca 
kolejki powiatowej. Dojazd do dworca specjal- 
nym tramwajem z ul. Gdańskiej i Promenady 
o godz. 12,30. Dochód przeznaczony na niesie- 
nie pomocy najbiedniejszym parafji Z uwagi 
na cel, stowarzyszenie prosi o jak najliczniejszy, 
udział. Program urozmaicony, bufet obfity, 
smaczny i tani. (16354 


— Żałobna msza św. Staraniem Urzędników 
Wydziału VHI Budownictwa Nadziemnego tut. 
Zarządu Miasta odbędzie się we wtorek, dnia 
10 września o godz. 8 w kościele N. Serca Pana 
Jezusa przy placu Piastowskim nabożeństwo 
żałobne za duszę tragicznie zmarlego ś. p. 
Maksymiljana Wypiewskiego. + 


| mii ey 


W sprawie ustalania terminów wpłat 


dokonywanych na rachunek ubezpieczalni 
na P. K. O. lub przekazami płatniczemi. 


Zakład Ubezpieczeń Społecznych okólnikiem 
nr. 62/35 z dnia 10. 4. 1935 r. wyjaśnił wszyst- 
kim  Ubezpieczalniom Społecznym, że przy 
wpłatach dokonywanych przez strony bądź to 
przekazem, bądź to przez P. K, O. lub banki, 
należy uważać za datę zapłaty składek datę 
dokonania wpłaty, wskazaną do dowodach 
wpłaty. 
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- „DZIENNIK BYDGOSKI“, wtorek, dita 10 wrześtiia 19357, 


Czesi nazywają polskich sportowców 


„PaoisEcienmni Świmienzmi . 


, List otwarty dr. Wolfa rzuca przeraźliwe światło na dolę ludności Śląska nad Oka. 


Bratislawa, 9. 9. (PAT) „Slovak“ za- 
mieścił list w sprawie ostatnich wypad- 
, ków na Śląsku czeskim, nadesłany 
przez polskiego posła na sejm w Pradze, 
dr. Leona Wolfa. Oświadcza on, że po- 
„nieważ władze czeskie zawiesiły wszyst- 
kie pisma polskie, uniemożliwiajac w 
ten sposób Polakom obronę przeciw a- 
takom szowinistów czeskich, zmuszony 
jest zwrócić się do prasy słowackiej i 
prosić o zamieszczenie jego wyjaśnienia. 
Poseł Wolf stwierdza, że choć faktem 
jest, iż w kilku szkołach czeskich nie- 
„znani sprawcy wybili szyby, jednak ani 


w jednym wypadku nie udowodniono, że 


czynów tych dokonali Połacy. i 
„Lud śląski -— pisze dr. Wolf — tlu- 
maczy te wypadki w bardzo zajmujący 
sposób, ja nie chcę nikogo podejrzewać. 
Prasa czeska twierdzi, że sprawcy, któ- 
rzy zdemolowali szkoły czeskie w nocy 
z dnia 1 na 2 września posługiwali się 
autem. Auta tego nikt jednak nie wi- 
dział, chociaż chodzi o gęsto zaludniony 
kraj przemysłowy, a, poszczególne gmi- 
ny są od siebie oddalone o 10 do 15 km. 
Nie wykluczam możliwości — pisze 
pos. Wolf — że jacyś szaleńcy polscy 
mogli się dopuścić tych czynów, zasłu- 
gujących na potępienie. Czynić za to 
odpowiedzialną całą ludność polską jest 
rzeczą niełudzką. Przyznaję, że wśród 
Polaków panuje wielkie niezadowolenie 
z panujących stosunków. Robotnik pol- 
ski nie może uzyskać pracy. Każdy jego 
krok bywa śledzony. Młodzież polska 
‘jest bez pracy i miejsca. Publiczność 
czeska podczas zawodów sportowych 
obsypuje młodzież polską wyzwiskami, 
nazywając ją „polskiemi świniami*. 


Bieda i nędza wywołały wśród lud- 


ności polskiej rozpacz, graniczącą z sza- | 


leństwem. Miejscowa prasa czeska usi- 
łuje wszelkiemi sposobami wywołać an- 
typolskie nastroje. Nie wstydzi się uży- 
wać w tym celu różnego rodzaju 
„kłamstw. Z każdego wypadku kuje ma- 
 terjał przeciw Polakom, pragnac ich w 
ten sposóh zdyskredytować i oczernić. 
Dopóki mieliśmy swą prasę, mogliśmy 
się bronić przeciw tym kłamstwom. O- 
becnie, gdy wszystkie nasze pisma zo- 
stały zawieszone, nie posiadamy możno- 
ści obrony, a lud nasz nie posiada try- 
buny dla ulżenia sobie w poczuciu swej 
"krzywdy. Taki stan może doprowadzić 
lud do rozpaczy, z której mog. 


JI 


SKORZYSTAJ 
DZIŚ JESZCZE 
ZTEJ NIEZWYK- 
ŁEJ PROPO: 


Jesl chce Pani pozbyć się wągrów, roz- 
szerzonych porów, lub innych wad cery 
i zdobyć promieniejącę piękno skóry „niech 
Pani nabędzie dziś jeszcze tubę Kremu 
Tokalon, koloru białego (nie tłustego), $ 
spreparowanege według oryginalnego A 
francuskiego przepisu znakomitego parys- ** 


kiego Krema Tokalon. Zawiera on | godniu Pani świeża, jasna cera wzbuczi 
zachwyt i podziw wszystkich przyja” 
ciółek. Przy każdej tubie znajdzie Pani 
tę niezwykłą gwarancję. O ile nie jest 
Pani całkowicie zachwycona wynikiem, 
niech Pani prześle tubę bezpośrednio 
do firmy Ontax, Warszawa, Traugutta 3, 
a zwrócimy Pani, bez kwestji; podwójną 
cenę kosztu, 


czysty krem i oliwę wraz z cudownie 
wybielającemi i wzmacniającemi skład- 
nikami. Rozpuszczają one wągry, ścią- 
gają rozszerzone pory, czynią najbar- 
dziej szorstką i ciemną skórę białą 
i delikatną Będzie Pani zdumiona 
kolosalną "mianą, uczynioną już w 
ciągu jednego lub dwuch dni. Po ty- 


SLI 


ą się ro- 


A przyniesie Pani 


dzić niepoważne czyny szalonych jedno- 
stek. To są przyczyny, że mniejszość 
polska, która zawsze odnosiła się lejal- 
nie do państwa, oskarżana jest obecnie 
przez Czechów o czyny wprost zbrodni- 
cze”. 

„Slovak zaopatruje list posła Wolfa 
w krótki komentarz, stwierdzający, że 
kie zna polski lud na Śląsku, ten musi 
dojść do przekonania, że nie ma on nie 
wspólnego z ostłatniemi wypadkami. 
Dlatego potępiając czyny nieodpowie- 
dziainych żywiołów, nałeży potępić i ak- 
cję czeską, zmierzającą. do zastosowania 
represyj wobec niewinnej ludności. 

Komentarz „Slovaka“ wraz z listem 
posła Wolfa został w całości skonfiisko- 
wany przez cenzurę czeską. 


Morawska Ostrawa,'9. 9. (PAT) Wta- 


Wło zamkneli okres pokojowej współpracy 


dze czeskie zamknęły i opieczętowały 
lokal czytelni katolickiej w polskiej 
miejscowości Wadryni kełe Trzyńca. 


Kurs zostanie zaostrzony!!! 


Morawska Ostrawa, 9. 9. (PAT) We- 
dług bogłosek, krążących na Śląsku 
naqd Olzą, rząd praski postanowił usu- 
nąć wszystkich urzędników czeskich, 
którzy okazywali ludności polskiej ja- 
kiekolwiek względy. Na ich miejsce zo- 
staną mianowani urzędnicy, którzy bę- 
dą prowadzić zaostrzony kurs przeciw- 
ko ludności polskiej. 


* 
Należy podkreślić ze zdziwieniem, 
że mimo wzrastających prześladowań 


| rząd nasz zachowuje całkowitą rezerwę. 


— Red. 


z Abisynią. 
- Hr. Ciano, zięć Mussol niego, odkrywa karty. 


Rzym, 9. 9, (PAT). Agencją Stefani 
donosi: Minister pracy -i propagandy 
Ciano przemawiając przez radjo w As- 
mora (stolica Erytrei), skreślił pokrótce 
historję stosunków włosko-abisyńskich 
w ciągu ostatnich lat 40 oraz bszowas- 
ność wszelkich wysiłków, czynionych 
przez Włochy w kierunku pokojowej 
współpracy wobec wrogości j złej woli 
władców abisyńskich. 


Stwierdzając nieustanne zagrożenie 
kolonij włoskich przez najazdy, grabie- 
że i agresje, minister Ciano oświadczył, 
że władcy z tamtej strony granicy czy- 
nią wszystko, aby zakłócić spokój w 
Bfryce i wykraść cywilizacji światowej 
bogaty i zasobny w surowce rynek. W 
świecię przechodzącym ostrze kryzysu 


jest to rówńoznaczne Ze zbrodułczem na-* 


ruszaniem solitarności wszechludzkiej, 
czego współczesna cywilizacja nie może 
dłużej tolerowaś, 


Gdy Włochy przywrócą tym ziemiom 
spokój i porządek, utworzą one zarazem 
dla kapitału i pracy całego świata nowy 
cenny rynek ściśle i egoistycznie zam- 
knięty przez abisyńskie barbarzyństwo. 
Decyzja Włoch, aby raz na zawsze za” 


łatwić kwestję abisyńską i zagwaranto- 
wać bezpieczeństwo granic swoich ko- 
lonij jest nieodwołalna i nie może ulec 
jakiejkolwiek zmianie. Naród włoski 
gotowy jest przeciwstawić się zapomocą 
wszelkich nawet najostrzejszych środ- 
ków każdemu, kło usiłowałby zatrzy- 
mać bieg historji ze szkodą dla Włoch, 
Włochy są zdecydowane i publicznie o- 
świadczyły, że 

uważają okres prób pokojowej 

wspźłpraty z Abisynją za defi- 

nitywnie zamknięty 


iże nie będą przyjmowały na przyszłość 
obietnic, które nie były dotrzymywane 
w przeszłości. W kolonji Erytrea znaj- 
duje się wałeczńa atmja, reprezentują" 
sa zdecydowana: enfizjastyczni po 
dzież wioską. Gdy nadejdzie rozkaz wo- 
dza wszyscy staniemy w obliczu walki 
z najiwardszem zdecydowaniem., 
Rzym, 9. 9, (PAT). Papież Pius X1, 
przemawiając wobec 15.000 kombatan- 
tów, reprezentujących 16 narodowości, 
wypowiedział słowa, mające doniosłe 
znaczenie polityczne a mianowicie, że 
pragnie on, aby nadzieje żądania i po- 
trzeby wielkiego dobrego narodu jakim 


zarząd Miejski w Bydgcszczy Wydział V, Od 

dział Szpitalnictwa ogłasza niniejszem przetarg 
publiczny pisemny na „Warunkach obowiązujących przy 
ubieganiu się o roboty i dostawy miejskie“ na dostawę: 


7 POSAD 
WOLNE ' 


__„4Strf11. 


jest jego naród byly uznane, zabezpie- 


"czone: į zaspokojone dla sprawiedliwości 


i pokoju. Papież modli się zawsze za 
spokój i z radością widzi według osta- 
tnich wiadomości, ukazującą się tęcze 
pokoju. 
DE E ES 
— Podaje się do wiadomości, że kie- 
rownictwo Francuskich Kursów „Se- 
kwana“ Marji Rógamey pod dyrekcją 
dyplomowanej Siły z Grenoble, stosując 
się do życzeń Szan. Publiczności, prowa- 
dzić będzie w roku bieżącym nietylko 
kursy języka francuskiego i angielskie- 
go jak w latach poprzednich, lecz także 


języka niemieckiego i polskiego. Inf. 
i zapisy od 11—13 i 16—17 Cieszkowskie- 
go 31 p. Początek kursów 15 wrze- 
śnia br. (16039 


Z śycia towarzystw. 


Poniedziałek,. 9 września, À 
Godz. 19,00: Katolickie Stow. Kobiet oddział 
Handel i Koniekcja. Zebranie plenarne w 
ognisku paraijalnem przy kośc, św. Trójcy. 
Godz. 20,00: Tow. śpiewu „Halka“. Dziś lek- 
cja, Po lekcji zebranie zarządu, Przypomi- 
na się członkom, iż wieczorek familijny od- 
będzie się w sobotę, 14. bm. o godz. 20 w 
hotelu Lenśnin$g. ZE” ) 
— Koło śpiewu im, Paderewskiego. Lekcja 
śpiewu w lokalu przy ul. Karpackiej 54, | 
Godz. 20,15: „Lutnia* Bydgoszcz. Lekcja śpie- 
wu w lokalu „Gastronom”. 


Wtorek, 10 września. ; 
Godz. 17,00: Kolo Śpiewu Piekarzy Polskich. 
Lekcja śpiewu „Pod Lwem". Po lekcji pró- 
“by o godz. 19. - 
Godz. 19,00: Sokół V sekcja żeńska. Ćwiczer 
nia w sali gimnastycznej przy ul. Kordec- 
kiego, Obecność drużyny siatkówki ko- 
nieczna. 
Godz. :13%0: Sokół IM. Zebranie plenarne w 
sali „Pod Lwem* przy ul. Marsz. Focha. 
Ważne sprawy. 


T. G. Sokół I. Lekcje gimnastyczne od- 
bywać sie bedą odtąd co wtorek i piatek. 
I tak: młodzież ćwiczy od godziny 18-tej, 
druhowie od godziny 19-tej w sali przy ul. 
Konarskiego. Tamże przyjmuje się wpisy 
nowych członków. 

Zrzeszenie Absolwentów Szkół Dokształca- 
jących Zawodowo.Kupieckich podaje, że schadz- 
ka towarzyska odbędzie się dziś, 9. bm. o go- 
dzinie 19,30 w auli Miejskiej Szkoły Handlowej. 
Jutro, we wtorek o godz. 19,30 zebranie zarzą- 
du, ostatnie przed walnem. „zebranie, to też 
komplet zarządu konieczny. , Ostatnie zebra- 
nie plena'ne odbedzie się w czwartek, a rocz- 
ne walne zebranie w sobotę, 14. bm. w auli 
Miejskiej Szkoły Handlowej. 


za 


Bank Polski płacił w dniu 9. 9, 1935 r. 


dolary amerykańskie 5,26 
funty szterlingów 26,04 
franki szwajcarskie TAI 
franki francuskie 34,80 
belgi belgijskie 88,76 

98,50 


szyłingi austrjackie 


Pomocnika 
ogrodniczego, który ma 
zdolności w kwiaciarstwie 
i wczesnem warzywnic- 
twie,tylko dobry fachowiec 


Wytwórnia 


jiafą, Gładką, 
_ Aksamitną 


Pamiętajcie o bezrobotnych! 


O bsoadwiga” filja, 


a) chleba i pieczywa, b) mięsa i wyrobów mięsnych, 
c) towarów kolonialnych, d) mleka dla zakładów i szpi 
tali miejskich. Ceny ad a, b i c należy podać netto, 
ad d cena dzienna i rabat. 
Warunki przełargu i ślepe cenniki nabyć można 
w godzinach urzędowych za opłatą 1.- zł w Oddziale 
Szpitalnictwa przy ul. Grodzkiej nr. 25, pokój 9, gdzie 
,|udzielać się będzie również bliższych informacyj. Oferty 
z napisem „Oferta na dostawę chleba, pieczywa itd.” 
' [należy składać do dnia 17 września 1935r. godz. 18-ej. 
Do każdej poszczególnej oferty należy dołączyć kwit 
na złożone w Głównej Kasie Miejskiej wadjum w wy: 
sokości określonej w warunkach dosławy. Zarząd Miej 
ski w Bydgoszczy zastrzega sobie dowolny wybór ofe 
renta, względnie nieprzyjęcia żadnej oferty. 
Bydgoszcz, dnia 7 września 1985 r. 


Za Prezydenta Miasta: 


Naczelnik Wydziału 
16463) (—) Dr. Nowakowski, lekarz miejski. 


ZARZĄD MIEJSKI w BYDGOSZCZY Wydział !X 
Oddział Wodociągów i Kanalizacji ogłasza na 
mocy obowiązujacych warunków PRZETARG OFER- 
TOWY na ułożenie wodociągów na terenach leśnych 
za Szkołą Podchorążych. Rysunki i blankiety ofertowe 
nabyć można w Dziale Technicznym (ul. Jagiellońska 48 
pokój 13) za opłatą 3 zł. Oferty w załakowanych ko- 
pertach składać należy w Registraturze Wydziału IX 
(pokój 20) do dnia 14 września 1935 r. godziny 12-tej, 
o którym to czasie nastąpi otwarcie ofertę. Do oferty 
dołączyć należy wadjum w wysokości 50/, oferowa* 
nej sumy. Zarząd Miejski zastrzega sobie prawo do 
wolnego wyboru oferty lub nieprzyjęcia żadnej z nich, 
Bydgoszcz, dnia 7 września 1985 r. 4 i 
Za Prezydenta Miasta; 
Naczelnik Wydziału-iX. 

(—) Inż. Ed, Tubięlewicz ' 
Radca Budownictwa Magistratu. 


(DJ 


zamienię 

gospodarstwo 133 mórg 
pszennaziemia, na większe 
j z dopłatą 35 000zł warunki 
100 zł, zagwarantowane |kuję. Oferty pod onika | oki ziemia i budynki 


ke TĘ 


16464) 


( pożyczki % 


GGN 4 


160 zł 


BDemek { € 
4 pokojowy, kto pobudu-|krótko terminowo z gwa- 
e za miesjęczne spłaty |rancją i procentem poszu- 


hipotecznie. Zgłoszenia |rancja” do filji Dziennika | Mahlik, Rakowiec, poczta 


(9169 Bydgoskiego. (9682 I Małakarczma. 


Ñ kuletnią praktyką 


artykułów biurowych po- 
szukuje przedstawicieli 
na woj. Poznańskie i Po- 
morskie. Oferty do admi- 
nistracji pod „Przedstawi 
ciel”. (16471 


Poszukuję X 
korepetytora dla ucznia 
3 kl. gimnazjalnej. Spe- 
cjalność; niemiecki, łaci. 
na, matematyka. Zgłaszać 
się ną Paderewskiego 22, 
m. 4a. (9096 


Duet 
lub trio-męskie lub mie- 
szane, poszukuje zaraz. 
Kawiarnia, Bloch, Luba- 
wa, (1646! 


Biuralistka 
biegłą na maszynie i w 
stenografji, zaraz podać 
waruuki. Filja Dziennika 
„FE. M. 337. (9065 


- czeladnik 
krawiecki potrzebny. 
Kwiatowa 3. (9072 

Służąca 


bardzo dobra, samodziel- 
ne gotowanie i do wszel- 
kich prac. domowych po 
trzebna, Plac Weyssenhof- 
ta 2, m. 4. (9065 


a 


jienolypisiła 


polsko-niemiecka z kil- h 


zpapi izycC5SNNR. | 

Zgłoszenia pod „i$ 
B.** z podaniem wy- 
nagrodzenia do Dzien- $ 
nika Bydg, (16320 5 


(16468 | mnene 


aido Dziennika pod „7%. 


oraz 2 uczni, synów ucz- 
ciwych rodziców nie ni- 
żej lat 16 przyjmę. Ro- 
man Romiński, zakład 
ogrod. i skład kwiatów i 
nasion, Kościerzyna (Po- 
morze). (16472 


CHH 


Szukam 


posady z samodzielnem « 


gotowaniem i prac domo- 
wych. Zgłoszenia  filja 
Dziennika  Bydgoskie2o 
pod „Samodzielna”, (9.67 


K MIESZKANIA 9 VE 
Q WOLNE ML 
5 pokoi ` 

łazienka, 


kuchnia, od 4 


października do wynaję- 
cia. Paderewskiego 1,por- 
(9070 


tjer, tel. 3125. 


© MATRYMONIALNE 
10000 zł (9073 
posiadająca, wykształco- 
na, przystojna, na rządo- 
wej posadzie, pozna wy- 
kształconego, na poważ- 
nem stanowisku od lat'26. 
Zgłoszenia z. fotografją 


| DZIERŻAWY | 


Piekarnia 


fldo wydzierżawienia w 


mniejszem mieście na Po~ 
morzu, w dobrem poło- 


E|żeniu z całkowitem urzą- 


dzeniem zaraz. Zgłosze- 
nia do Dziennika pod 
„Pomorze”, (16470 


omurai Tw 


Str. 12. 


„DZIENNIK BYDGOSKI*, Wtorek, dnia 10 września 1935r. 


W sobołę, dnia 7 bm. zmarł nagle opatrzony Olejami św. 
mój najukochańszy mąż, ojciec, dziadek, brat, stryj i wuj śp. 


Konstanty Lewandowski 


przeżywszy lat 68, o czem zawiadamia w smutku pogrążona 


Bydgoszcz, 


Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 10 b. m.o godzinie 3% 
z domu żałoby przy ulicy Lipowej 7 na cmentarz Serca Jezusowego 


Msza św. odbędzie się wtorek o godz. 9-tej w kościele Serca 


Jezusowego. 


Ford 


ÅCiežarowuy 
2 ton. kryty w dobrym 
stanie na sprzedaż. 


Sfadie-Automohile 


ulica Mazowiecka 21 
tel. 1602. (16448 


, 


<wMcncin Zł 


Kromczyrńiski Poznań) 


miesięcznie 2 O. 


11063 


(16450 


Sfeperki 


wprawione potrzebne na 
stałą pracę do fabryki 
obuwia (9064 


„„SŃenuneicswść* 
w Bydgoszczy 
ulica Malborska 1. 


m r A NAA saa 
$ 


Żórawia 47. 


Szachy 
bezpłatnie. Restauracja 
Dworca Głównego. (15496 


23 mm szalówki 
oddaje Suligowski, Gdań- 
sk? 128, 


Wózki (14749 
dziecięce najkorzystniej 
Wasielewski, Dworcc= 
wa 41. Specjalny maga- 
zyn wózków, rówerów. 


=> Aparaty 


do zapraw 


i wszelkie 
przybory 


A. Hensel 


Dworcowa 4: 10913 


Właśc. W. Sierpiński. |. Kasprzak. 


Kajaki 
„Herkules” niewywrotne, 
wiosła, przybory doskona- 
łe, gwarantują zadowole- 


nie. (15272 


Futro 
przerabiam elegancko, 
modnie, tanio, Kuśnierz, 
Podwale 15, Sport. (15892 


E 


Skład 
kolonjalny, pełnym biegu 
sprzedam. Oferty „Egzy- 
stencja” filja Dzien. (9091 


Repertuar kin bydgoskich: 


ADRIA: „A BC miłoście 
z Dymszą. Nadprogram. 
APOLLO: „Małe kobiet- 
ki” i komedja pod tyt.: 
„Bajeczna sportsmenka” 
BAIKA: „Raj podlotków* 
z Anny Ondrą i nadpr. 
BAŁTYK: „Pati Patachon 
jako kompozytorzy“. 

KRISTAL: „Weronika“ z 
Franciszką Gaal. Wiel- 
ki nadprogram. 

MARYSIEŃKA: „Dla Cie- 
bie śpiewam* z Janem 
Kiepurą. 

REWJAM: „Szaleńcy*. Na 
scenie nowy zespół w 
nowej rewji pt.: „Pro- 
gram przebojowy*. 


Ceny ogłoszeń: 25 gr. za wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej szerokości 38 mm. 
a dalszych stronach 1,00 zł. za milim. 1 łam., szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr., każde dalsze 15 gr; d 
iększe ogłoszenia, zamieszczone wśród drobnych, 500/, drożej jak w zwykłem dziale ogłoszeniowym. 
Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. — Ogłoszenia zagraniczne 250, dopłaty. 


Napisowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde dalsze 
słowo 15 groszy, 6 cyfr = jedno słowo 
i, w, z, a = każde stanowi jedno słowo. 
Jedno ogłoszenie nie może przekraczać 50 słów, 


Sprzedam 
nieruchomość w Byd- 
goszczy, przy ul. Sniadec- 
kich zaraz lub zamienię 
Of. proszę do Dz. Bydg 
pod „Nieruchomość”.(16361 


Trzypiętrowy 
50000, dwupiętrowy 20000, 
jednopiętrowy 15000. 
Właściciel: ulica Babia 
Wieś 4. (16460 


Fortepian 
tanio sprzedam. 
wiecka 5—1, 


Mazo- 
(16386 


Renaisanscwy 
gabinet męski artyst. rzeź- 
biony na sprzedaż. Wa- 
chowiez, rzeźbiarz, Po- 
morska 15. (8870 


Kafle 
najtaniej. Ugory 40. (15752 


Wózek 
elegancki sprzedam. Ugo- 
ry 12/6, (16424 


Za udzielenie 
pożyczki 1.000 zł dam sta- 
łą posadę biurową i pew- 
ne zabezpieczenie. Oferty 
Dziennik Bydgoski Gdy- 
nia, pod „1.600, (16445 


Ostrego 
psa sprzedam. Łokietka 
37, skład, (9076 


KC ua YE 


Jabłka (16197 
opadłe kupuje każdą ilość: 
Wytwornia Cukrów, Kę- 
dziorski, Nakielska 5. 


Dom 
czynszowy kupię, wpłata 
35000 zł. Mahlik, Rakowiec 
poczta Małakarczma. (16467 


Udzielam 
lekcji gry na fortepianie, 
bardzo tanio prędką me- 
todą do nauczenia się, 
przygotowuję do konser- 
watorjum, tylko 6 zł mie- 
sięcznie, fortepian wol- 
ny do ćwiczeń, godz. 50 gr. 
Przychodzę także w dom, 
Przygotowuję przez rok 
do konserwatorjum. Dla 
dorosłych kurs trzymie- 
sięczny. Hetmańska nr. 5, 
wejście na prawo, miesz- 
kanie 5. (21186 


Dyplomoewana 
pianistka, prof. ZofjaFran- 
kiewicz, udziela lekcji gry 
na fortepianie. Zgłoszenia 
przyjmuje, wtorek-piątek 
4—5. Zduny 1, m4. (9087 


Szukam 
fortepianu 
Oferty „O. C? (16428 
Muzyki (9084 


fortepianowej udziela dy- 
plomowana nauczycielka 
niedrogo. Kościuszki 25, 


< POSADY ye 
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Stolarzy 
budowlanych poszukuję 
zaraz, Orłowski, stolarnia 
mechaniczna. Wiele, pow 
Chojnice. (16443 


Stolarz 
potrzebny. Grunwaldzka 
nr.-109. (16441 

Panienka 
do obsługi gości w restau- 
racji potrzebna. Grun- 
waldzka 73. (16439 

Cieśla 
potrzebny. Jagielloñska 
nr. 28/3. (16437 

Zdolna 


panienka do wykończenia 
futer. Dworcowa 42. (16438 


Krawcowa 
młodsza potrzebna. Adres 
w Dzienniku. (9083 


Dzielny 
karmelkarz, dobry facho- 
wiec potrzebny. Zgłosze- 
nia z podaniem warun- 
ków pod „105” filja Dzien- 
nika, (9077 


Chłopak (9095 
do posyłek tylko z refe- 
rencjami potrzebny. F. 
Jaworski, Dworcowa 35. 


Stolarzy 
poszukuję. Stary Rynek 25 
skład. (9078 


Młodszy (16458 
czeladnik Ślusarski po- 
trzebny. Wileńska 9. 


Stolarz 
potrzebny. Gdańska 26, 
III podwórze, II p. (9092 


Chłopak 
potrzebny. Stolarnia, 3-go 
Maja 7. (9093 


Ekspedjentkęe 
branży rzeźniekiej, dobrze 
poleconą, również ku- 
charkę z dobrem goto» 
waniem poszukuję. Gołę- 
biewski, Kowalewo, Po- 
morze. (16466 


Potrzebny 
czeladnik kowalski. 
jawska 107. 


Ku- 
(16465 


Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada. 
Korto czekowe: P. K. O. 203713 Poznań. 


Stoelarzy (16423 


do óćwiczeń.|i poljera na pracę fornie- 


rowaną poszukuje Gralew- 
ski, Wały Jagiellońskie 17. 


Miłe 
zajęcie dla pań, posada 
stała. Przyjęcia 9/9, od 
15—18 Król. Jadwigi 3 m.3. 


(9080 


Potrzebna (16434 
kucharka  restauracyjna, 
"Tepper, Poznańska 10. 


Służąca 
potrzebna. Warszawska 5, 
mieszkanie 1. (9085 

Służąca (16462 
znająca się na inwenta- 
rzu potrzebna. Wełniany 
Rynek 8, restauracja. 


Służąca 
z dobrem gotowaniem po- 
trzebna. Adres w Dzien- 
niku Bydgoskim. (16442 


Służąca 
przychodnia, gotowaniem, 
rzetelna, potrzebna. Adres 
Dziennik. (9081 


Służąca 
do wszystkiego, przycho- 
dnie. Dworcowa 88/3 godz. 
12—16. 9088 


Służąca (9090 
z dobremi świadectwami 
potrzebna. Hotel Gastro- 
nomja, Dworcowa 19. 


Przychodnia (16431 
z świadectwami potrzebna. 
Nowogrodzka 2, m. 3. 


Przychodnia (9079 
uczciwa do wszelkich prae 
domowych potrzebna. Zgł, 
od 5—6, Pomorska 51/1. 


Przychodnia 
służąca do sprzątania, po- 
mocy składzie potrzebna. 
Jagiellońska 12, skład to- 
warów krótkich, (9089 


RCZEDZ 


5000 zł kaucji 
złożę za uzyskanie dobre- 
go przedstawicielstwa lub 
prowadzenie  filji. O- 
ferty Dziennik Bydgoski, 
Grudziądz „5000”. (16118 


Kobieta 
młoda w ciężkiem poło- 
żeniu, prosi o pracę w 
charakterze obsługi, przyj- 
mie portjerstwo. Troje 
dzieci, mąż w szpitalu. 
Pod „Pilna pomoe”.(16456 


Cukiernik 
szuka pracy. Oferty „C. U.” 
Dziennik Bydgoski. (16459 


Janina Młosowska 


żona em. majora WP. i obyw. m. Krakowa 
przeżywszy lat 46 po długiej a ciężkiej cho- 
robie opatrzona Sakramentami św. zasnęła 
w Panu dnia 8 września 1935 r. w Krakowie. 


Wyprowadzenie zwłok z kaplicy na cmen* 
tarzu rakowiekim na miejsce wiecznego spo- 
czynku nastąpi we wtorek, dnia 10 września 
1935 r. o godz. 3,30 po poł. Na który to smutuy 
obrzęd stroskany mąż, rodzice i rodzeństwo 
zapraszają Krewnych, Przyjaciół i Znajomych. 


Kraków, Zakł. Pogrzebowy Aeternitas 
Mikołajska 14. 


Czy clacesz sie dowiedzieć 
co powie o Twoim charakterze, zdolnościach, przeznacze- 
niu słynny Psycho-Grafolog Szylłer-Szkolnik? Czy chcesz £ 
wiedzieć kim jesteś, kim być możesz? Czy chcesz wie- W 
dzieć jak żyć, czynić i postępować, aby zwycięsko prze- 
ciwsławić się losowi? Napisz datę urodzenia. Na koszta 
poczłowe i kancelaryjne załącz 1 zł (znaczkami poczto- 
wemi). Warszawa, Szyller - Szkolnik, redakcja „Świt*, 


drożej jak w zwykłym dziale ogłoszeń. 


(13230 


Czytajcie Dziennik Bydgoski! 
Drobne ogłoszenia 


j Większe ogłoszenia wśród drobnych 50 //ę 


Służąca (16432 
z gotowaniem, prasowa- 
niem sztywnej bielizny, 
znająca wszelkie prace 
domowe, uczciwa, praco- 
wita, czysta, szuka posa- 
dy zaraz lub 15 bm. Ofer- 
ty pod „Sumienna A.* 


MIESZKANIA 


Cena w tej rubryce 1 wiersz 50 gr 


1 i 2 pokojowe: 
kuch. Jana Kazimierza 8/ia 


2 pokojowe: 
kuchnia, ul. Babia Wieś 4, 


kuchnią. Grunwaldzka 57, 
211 pokojowe: ' 
kuchnią. Sniadeckich 39/1. 


Pokój (16449 
z kuchnią wynajmę bez- 
dzietnym. Kujawska 74. 


Jedncpokcjowe 
kuchnia. Ks. Skorupki 9. 
16433 


Pokój (9074 
kuchnia do wynajecia, 
Wiad. Dziennik Bydg. 


<e: 


Skład 
kolonjalny lub rzeźnieki, 
zaraz do wynajęcia przy 
Grunwaldzkiej 111. Wiado- 
mość: Wełniany Rynek 
8, Jaszek. (15591 


Wydzierżawię 
w Poznaniu przepisową 
piekarnię. Oferty Poznań, 
Kramarska 27 w piekarni. 
425 


Lokal 
na warsztat tanio zaraz. 
Jackowskiego i, Tulibac- 
ka. (16426 


Dzierżawy (16223 
gospodarstwa 250—400 
mórg, z inwentarzem, lub 
bez poszukuję. Zgłoszenia 
agentura Dziennika Bydg. 

Chełmża, Chełmińska, 


Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 70 gr., w tekście na dr. 


16455 


sukn 
tylko firma 


15377) 9 9 


Przenlosłem moją 


kancelarje 
z Bydgoszczy do Koronowa 


Biuro mieści się w Koronowie, Rynek 25 
w domu „Deutsche Volksbank“. 


Dr. Jurek adwokat 


Już madeszdwy 
najnowsze modele wiedeńskie : 


Na sezon jesienny poleca: 
płaszcze, komplety, 


Erun, ut. św. Ducha 21 


PP.urzędnikom udzielam kredytu 


bluzki 


| R 


ie, 


ogłoszenia, ani do 


EED 


Pokój (16174 
próżny dla oficera, oso- 
bne wejście, z używaniem 
lazienki zaraz w pobliżu 
placu Poznańskiego. Zgło- 
szenia Plac Poznański 9. 


K POKOJE. 
A WOLNE 


Pokój 
ładny. Kordeckiego 25, 
m. 3 (16253 


Pokój 
utrzymaniem dla współ. 
lokatorki, Cieszkowskie- 
go 14—3, (16440 


Pokój 
słoneczny, całodzienne u- 
trzymanie, telefon. Gdań- 
ska 62—5. (16436 


Pokój 
wynajmę inteligentnej pa- 
ni. Moniuszki 5. (9071 


Pokój 
elegancko umeblowany z 
łazienką. Tel. 33-94, (9068 


Pokoje 
umeblowane do wynaję- 
cia. Królowej Jadwigi 19, 
m. 6. (9075 


Zgubiłem 
portfel z dokumentami, 
proszę zwócić za wyna- 
grodzeniem. Erwin Tank, 
Piękna 26. (9094 


Dla poszukujących posady 20%, zniżki, 
Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny 9. 


Omyłki, które zasadniczo nie zmieniają treści ogłoszenia 
nie zobowiązują Adminiatracji do bezpłatnego powtórzenia 


zwrotu pieniędzy. 


Szkoła Tańców 
przyjmuje zapisy, nauka 
szybka i tania, Tulibacka, 


Jackowskiego 1. (16427 
Detektyw 
przeprowadza wywiady, 


obserwacje w sprawach 
rozwodowych matrymon- 
jalne, alimentacyjne. Bo- 
danowski, Zduny 4, I p. 
Telefon 1769, (8872 


Wspólnika (16446 
z kapitałem 1000 zł do do- 
brze prosperującego biu- 
ra pośredniczo-handlowe- 
go w Gdyni przyjmę. O- 
ferty Dziennik B"dgoski 
Gdynia pod „Wspóapraca”, 


Wróży | 
chiromantka, przyjezdna, 
Poznańska 32—2, (16435 


HATATKOWIALIE 
Największy 
wybór majętnych, zdecy- 
dowanych pań-panów po- 
leca jedynie Biuro matry- 
monjalne „Echo” Poznań, 
Św. Marcin 68. Prospekty 


darmo. (15687 


Rczwiedziony 
45 lat, rolnik, wykształco- 
ny, bez nałogów, stanowi- 
sko, odchowane dzieci, 
pragnie poznać panią do 
40 z kapitałem. Rozwódki, 
ewangeliczki,Polki, skrzęt- 
ne gosposie mile widzia- 
ne. Oferty „Własne 14 ha” 
Dziennik Bydgoski, (16225 


DENTYSTA W DZIEWICZYM LESIE. 


— Tak, kochasiu, m 


usisz, sobie dać plom- 


bować ząb w górnej szczęce. 


giej i trzeciej stronie 1,20 zł, 
la poszukujących pracy oraz 
Przy powtórzeniu ozłoszeń o tym samym tekście udziela się rabatu 
— Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 209/, drożej, 
— Miejsce płatności: Bydgoszcz. — Konta bankowe: 


na nekrologi 200/, zniżki, 


Bank Związku Spółek Zarobkowych, Bank Ludowy, 


Wydawca, nakładem i czcionkami: Drakaznia Bydgoska Sp. Ake. w Bydgoszczy, — Za redakcję odpowiedzialny: Stanisław Nowakowski w Bydgoszczy; za dział gdyński: Mieczysław Mistat w Gdym 
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